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J esteśmy mistrzami olimpij-
skimi w warcholstwie i bez-
produktywnym gadaniu.

Warcholstwo doprowadziło w prze-
szłości do wielu narodowych kata-
strof. Kto nie wie jak wygląda war-
choł i warcholstwo niechaj wyszu-
ka w Internecie środowe starcie na
sali obrad Sejmu między prezesem
PiS Jarosławem Kaczyńskim i
wspierającymi go warchołami z
PiS a posłem KO Romanem Gierty-
chem. Sejmowy warchoł ma inteli-
gencję małpy i maniery nie z tej
ziemi. Poziom debaty sejmowej w
polskim parlamencie zszedł do po-
ziomu już nie magla, ale ulicznego
kibla. W Sejmie reprezentuje nas
motłoch. Cóż, na charakter kraju
składa się charakter każdego z
osobna obywatela. Nasze mistrzo-
stwo olimpijskie w bezproduktyw-
nym gadaniu owocuje m.in. tym,
że nic nam się nie udaje. Słowo
„niemożliwe” stało się wytrychem
służącym polskim nieudacznikom
do tłumaczenia się z własnej nie-
udolności. Na zielonej bieżni toru
wyścigów konnych na Służewcu le-
żą miliony, o ile nie miliardy, ale
państwowi urzędnicy nie potrafią
ich podnieść. W wielu krajach za-
kłady wzajemne w końskim totali-
zatorze to ważna gałąź gospodar-
ki. W Szwecji, o wiele mniejszej od
Polski, obroty ATG w ostatnich la-

tach oscylowały w granicach 1,5
miliarda euro rocznie. U nas nieste-
ty „nie da się”, „bo to niemożliwe”. 

D zierżawcą zabytkowych to-
rów na Służewcu i organi-
zatorem gonitw tamże jest

od 2008 r. państwowa spółka Tota-
lizator Sportowy (TS). Umowa da-
je spółce prawo dzierżawy do 2038
r. Zgodnie z zapisem w umowie
dzierżawy zawartej w maju 2008
r. pomiędzy Skarbem Państwa re-
prezentowanym przez Polski Klub
Wyścigów Konnych (PKWK) a TS,
państwowa spółka ma obowiązek
dbać o rozwój wyścigów konnych.
Dbałość wyraża się m.in. tym, że
roczna pula nagród w śmiesznie
niskiej, jak na kraj zrzeszony w UE,
wysokości około 8,5 mln zł nie jest
rewaloryzowana od 17 lat, liczba
dni wyścigowych systematycznie
się zmniejsza, pokryte rakotwór-
czym azbestem i pozbawione toa-
let stajnie to wołające o pomstę do
nieba ruiny, a tor treningowy dla
koni można nazwać prawdziwą
„ścieżka zdrowia”. Wyremontowa-
na tylko częściowo(?) trzykondy-
gnacyjna trybuna środkowa oraz
przyległy do niej „okrąglak” od lat
stoją puste i niszczeją, a mogłyby
przynosić zyski (np. kasyno, auto-
maty, w piwnicy ogromna restau-
racja z kręcącym się parkietem).
Niestety, TS od 17. lat nie ma pomy-
słu na zagospodarowanie obiektu
w tak świetnej lokalizacji. 

Z upływem lat wiara środowi-
ska w poprawę sytuacji pol-
skich wyścigów konnych sys-

tematycznie gasła. Aliści kilka dni
temu sąd rejestrowy dał życie Fun-
dacji „Equus” (łac. koń) powoła-
nej przez grono osób nie potrafią-
cych pogodzić się z niweczeniem
naszej spuścizny narodowej i za-
gładą polskich wyścigów konnych.
Fundacja to nie jest zwykłe stowa-

rzyszenie, które można założyć
praktycznie od ręki. Do ustanowie-
nia tej formy prawnej niezbędna
jest obecność fundatora lub kilku
fundatorów, którzy utworzą mają-
tek na cele zarządu. Majątek Fun-
dacji „Equus” pochodzi od funda-
torów, każdy z nich wniósł na cele
zarządu fundusz w wysokości nie
mniejszej niż 10 tys. zł. Są wśród
nich m.in. znany lekarz – onkolog,
prawnik z wieloletnią praktyką,
redaktor naczelny popularnego
biznesowego wydawnictwa, czy
dwóch przedsiębiorców – właści-
cieli, bądź współwłaścicieli koni
wyścigowych. W §5 potwierdzone-
go przez notariat „Oświadczenia
o powołaniu Fundacji” czytamy:
„Celem Fundacji jest podtrzyma-
nie i promocja materialnej i nie-
materialnej tradycji oraz promocji
i rozwoju hodowli koni w Polsce i
poza granicami, a także sportów
konnych, ze szczególnym uwzględ-
nieniem wyścigów konnych”. Fun-
datorzy stawiają sprawę jasno:
„Czas najwyższy na podjęcie kon-
kretnych działań w celu ratowa-
nia polskich wyścigów konnych,
rodzimej hodowli koni wyścigo-
wych oraz popadającej w ruinę na-
rodowej spuścizny”. 

O bywatelskie pospolite ru-
szenie skupione w Fundacji
„Equus” – zarejestrowanej

organizacji pozarządowej działają-
cej pro bono – postawiło przed so-
bą wstępne cele: primo, dotarcie do
umowy dzierżawy z maja 2008 r.,
która została objęta klauzulą pouf-
ności, dlatego nikt ze środowiska
na oczy jej nie widział; secundo,
uczestnictwo w posiedzeniach ko-
misji sejmowych oraz uprawianie
mocnego lobbingu na rzecz szyb-
kiego znowelizowania fatalnej
ustawy hazardowej z 2017 r. (li-
kwidacja nieżyciowych zapisów

umożliwi budżetowi państwa zara-
bianie milionów na końskim tota-
lizatorze i zakładach wzajem-
nych); tertio, ścisłe kontakty z me-
diami (częste briefingi prasowe),
by móc nagłaśniać własne postula-
ty i pomysły, ale także problemy, z
którymi borykają się polskie wy-
ścigi konne oraz rodzima hodowla
koni wyścigowych. Są na to środki
finansowe, jest wola działania, do-
świadczeni doradcy z branży wyści-
gowej i hazardowej oraz doradca –
wybitny varsavianista. Umowa
dzierżawy Służewca z maja 2008
r., z nieznanych powodów chronio-
na klauzulą poufności, ma ponoć
aneks, który obrósł mitem, ponie-
waż także tego dokumentu nikt nie
widział na oczy. Utajnienie umowy
zawartej pomiędzy dwoma pań-
stwowymi podmiotami obracają-
cymi państwowymi pieniędzmi,
której przedmiotem jest dzierżawa
państwowego zabytku jakim jest
zespół służewieckich torów, to ku-
riozum graniczące z patologią.
Efekt jest taki, że los zabytkowego
hipodromu i wyścigów konnych zo-
stał wyłączony m.in. spod kontro-
li środowiska wyścigowego, które
ma tam swój interes prawny. 

W sierpniu 2008 r., poseł
Romuald Ajchler (SLD)
złożył do marszałka Sej-

mu interpelację nr 4276, w której
upominał się o prawo wglądu w
treść dokumentu dla PKWK. Oto
fragmenty odpowiedzi udzielonej
mu przez ówczesnego ministra
Skarbu Państwa (dziś Minister-
stwo Aktywów Państwowych):
„Podstawowym celem zawartej
pomiędzy PKWK a Totalizatorem
Sportowym w dniu 14 maja 2008
r. umowy dzierżawy terenu To-
rów Wyścigów Konnych na Słu-
żewcu jest organizowanie wyści-
gów konnych. Preambuła umowy

wskazuje, iż przedmiot dzierża-
wy wykorzystywany jest przede
wszystkim w celu organizowania
i popularyzacji wyścigów konnych
oraz selekcji koni zgodnie z obo-
wiązującymi przepisami prawa.
Spółka TS zobowiązała się do pro-
wadzenia i organizowania na
przedmiocie dzierżawy wyścigów
konnych przez cały okres dzierża-
wy. Zgodnie z przedstawionym
przez zarząd TS stanowiskiem,
trening koni jest nierozerwalnie
związany z organizowaniem wy-
ścigów konnych i stanowi koniecz-
ny warunek właściwego przygo-
towania koni do udziału w wyści-
gach… TS zobowiązał się, że po-
dejmowane przez niego działania
w tym zakresie (remontów) będą
wpływały na polepszenie i pod-
wyższenie standardu przedmiotu
dzierżawy… Ministerstwo Rolnic-
twa i Rozwoju Wsi w przekaza-
nym stanowisku wskazuje, iż
zgodnie z postanowieniami za-
wartej pomiędzy PKWK a TS
umowy dzierżawy jej treść jest po-
ufna, a jej udostępnienie jest moż-
liwe wyłącznie za zgodą obu sy-
gnatariuszy. PKWK nie uzyskał
zgody TS na udostępnienie treści
umowy członkom Rady PKWK”.

J akaż to tajemnica tkwi w za-
pisach zwykłej umowy na
dzierżawę zabytku należące-

go do państwa, zawartej pomię-
dzy dwoma państwowymi pod-
miotami, że chroni się ją przez spo-
łeczeństwem, mediami, środowi-
skiem wyścigowym, a nawet pol-
skim Jockey Clubem (PKWK) ni-
czym amerykańskie złoto w Forcie
Knox? Jak dostać się do dokumen-
tu, którego treść – po wyłączeniu
wrażliwych danych osobowych –
powinna być jawna? Czym kiero-
wano się w 2008 r., że opatrzono
dokument klauzulą poufności?

Komu zależało i zależy na tym, by
nikt poza wąską grupką osób
uprzywilejowanych nie miał do
umowy dostępu? Tak jawnego po-
gwałcenia zasad transparentno-
ści w demokratycznym państwie
nie wolno zaakceptować. Prawnik
Fundacji „Equus” bada więc moż-
liwości obejścia klauzuli poufno-
ści i uzyskania w dobrze pojętym
interesie społecznym dostępu do
treści umowy, z wyłączeniem
wrażliwych danych. 

I stnieje inna możliwość ujaw-
nienia społeczeństwu treści ta-
jemniczej umowy – udoku-

mentowany merytorycznie wnio-
sek do prezesa Najwyższej Izby
Kontroli o przeprowadzenie przez
Izbę DORAŹNEJ kontroli w Od-
dziale Służewiec – Wyścigi Konne
TS. Po pierwsze – pod kątem reali-
zacji przez spółkę zapisów umowy
z maja 2008 r. (przede wszystkim
obowiązków określonych w doku-
mencie) oraz wywiązywania się z
zadań określonych w art. 5 ust. 1
ustawy o wyścigach konnych; po
drugie – pod kątem przepływów
pieniędzy w latach 2018-24 pomię-
dzy Oddziałem Służewiec – Wyści-
gi Konne a siostrzaną spółką „Traf”,
która jest organizatorem końskie-
go totalizatora. W tych latach dy-
rektorem oddziału i prezesem spół-
ki „Traf” była jedna osoba, która
sama sobie wypisywała zlecenia i
sama siebie z nich rozliczała. Ponie-
waż rzecz idzie o skontrolowanie
przepływów wielu milionów pań-
stwowego grosza, tego rodzaju
wniosek miałby duże szanse powo-
dzenia. Skoro jednym zapisem w
umowie pozbawiono społeczeń-
stwo i środowisko wyścigowe pra-
wa do kontroli publicznego zasobu,
powinna zająć się tym w ramach
konstytucyjnych uprawnień NIK.

Ta d e u s z  P o r ę b s k i
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SSzzaannoowwnnaa RReeddaakkccjjoo!!
Nie pierwszy to raz fałszujecie historię. Jeśli nie jesteśmy warsza-

wiakami, nie łapmy się za jej dzieje. Jako historyk dziejów stolicy i
rodów warszawskich (artykuły, książki i audycje w TVP3), ze stro-
ny ojca związany ze stolicą od siedmiu pokoleń, a matki aż jedena-
stu (w prostej linii prawnuczką aptekarza Augusta III Sasa) ze zdu-
mieniem przeczytałem artykuł p. Piotra Celeja o Ksawerowie, na sty-
ku Szop Niemieckich, o których próżno by szukać informacji w
rzeczonym tekście. Dzieje tego dworu autor zupełnie spłycił, ogra-
niczył do jednej rodziny, która miała go według niego posiadać do
wybuchu II wojny światowej, a zdjęcie spadkobiercy dodał na chy-
bił trafił, na zasadzie zgodności nazwiska.

Dwór ów, należał w dwudziestoleciu do ewangelickiej rodziny Dil-
leniusów, a jego spadkobiercą byłby, gdyby go zwrócono legalnym
właścicielom, art. plastyk Maciej Krajewski, potomek po kądzieli (po
matce czyli w linii żeńskiej). Pisząc o przeszłości wypada poszukać
spadkobierców, bo oni żyją często obok nas, by ta przeszłość naszych
dziejów została przynajmniej utrwalona prawdziwie, nie podfałszo-
wana. Poproszę spadkobiercę, aby napisał pełne sprostowanie,
które winno być wydrukowane. Z  p o w a ż a n i e m

Ta d e u s z  W ł a d y s ł a w  Ś w i ą t e k
S y n  z a m ę c z o n e g o  w  P P L - u  d e l e g a t a  d o  L i g i  N a r o d ó w  w  G e n e w i e .

OOdd RReeddaakkccjjii:: Dziękujemy za słuszne uwagi do tekstu naszego redak-
cyjnego kolegi. Z niecierpliwością oczekujemy na list wymienionego w
pańskim liście spadkobiercy.

Po ponad 16 latach przerwy policja
wróciła na Natolin, w poniedziałek
na stacji metra otwarto nowy
Punkt Obsługi Interesanta Komisa-
riatu Policji Warszawa Ursynów. To
ważna zmiana, która ma na celu
zwiększenie dostępności służb mun-
durowych dla mieszkańców tej czę-
ści Ursynowa, a także ułatwienie
zgłaszania przestępstw i wykro-
czeń. Warto przyjrzeć się szczegó-
łom tego przedsięwzięcia, jak rów-
nież innym nowościom w ursynow-
skiej policji.

Punkt Obsługi Interesanta na Natolinie
Punkt Obsługi Interesanta znajduje się na

antresoli stacji metra Natolin, w północnej
części obiektu, po prawej stronie bramek wej-
ściowych. Mieszkańcy mogą tu zgłaszać
wszelkie przestępstwa i wykroczenia, poroz-
mawiać z funkcjonariuszami, a także uzy-
skać pomoc w różnych sprawach związanych
z działalnością policji. Pomieszczenie jest do-
brze wyposażone, znajduje się tam biurko,
komputer, drukarka, a także oznakowanie
informujące o obecności służb mundurowych.
Punkt jest czynny codziennie w godzinach
12.00-19.30. Na dyżurze przebywa zawsze je-
den funkcjonariusz, który pełni rolę punktu
kontaktowego dla mieszkańców. Choć na ra-
zie frekwencja jest jeszcze niska, policjanci li-
czą na wzrost liczby zgłoszeń, szczególnie w
miarę jak mieszkańcy zaczną zauważać ten
nowy punkt na mapie Ursynowa.

Wygodny dostęp do służb mundurowych
Nowo powstały punkt jest częścią szer-

szego programu reformy w strukturach war-
szawskiej policji. Jego celem jest ułatwie-
nie mieszkańcom kontaktu z policją, zwłasz-
cza w dużych aglomeracjach, gdzie dostęp
do jednostek może być utrudniony. Otwo-
rzenie takich punktów, jak ten na Natolinie,
to efekt polityki „Policja bliżej ludzi”, której
celem jest zwiększenie liczby miejsc, gdzie
można zgłaszać przestępstwa i wykrocze-
nia. Punkty Obsługi Interesanta powstały
w różnych częściach Warszawy, a ich otwar-
cie wiąże się z rosnącą liczbą mieszkańców
stolicy. Z danych wynika, że w Warszawie za-
meldowanych jest ponad 1,8 miliona osób,
a do miasta codziennie przyjeżdżają setki ty-
sięcy osób, w tym 271 tysięcy obcokrajow-

ców. Właśnie te czynniki, jak liczba miesz-
kańców, gęstość zaludnienia i wskaźnik
przestępczości, były brane pod uwagę przy
wyznaczaniu lokalizacji nowych punktów.

Powrót policji na Natolin po 16 latach
Nowy punkt policji to nie tylko ułatwienie

dostępu do służb, ale także symboliczny po-
wrót policji na Natolin po długiej przerwie.
W 2009 r. zlikwidowano posterunek policji
nr 33, który funkcjonował w budynku spół-
dzielni przy ul. Belgradzkiej 42. Posterunek
działał od końca lat 80. XX wieku, jednak z
powodu tragicznego stanu technicznego bu-
dynku i problemów finansowych służb mun-
durowych, konieczne było jego zamknięcie.
Od tego czasu mieszkańcy Ursynowa nie
mieli stałego punktu kontaktowego w tej
części dzielnicy. Dopiero teraz, po 16 latach,
powróciła inicjatywa zbliżenia służb mundu-
rowych do obywateli w tej części Ursyno-
wa. Nowy punkt na stacji metra Natolin jest
krokiem w stronę zwiększenia bezpieczeń-
stwa i poprawy komfortu życia mieszkań-
ców, którzy teraz łatwiej będą mogli skontak-
tować się z policją w razie potrzeby.

Nowa szefowa ursynowskiej policji
To jednak nie jedyna zmiana w ursynow-

skiej policji. W ubiegły piątek, na stanowisko
Komendanta Komisariatu Policji Warszawa
Ursynów powołana została podinsp. Beata
Załęcka – pierwsza kobieta na tym stanowi-

sku w historii tej jednostki. Załęcka ma za so-
bą ponad 20-letnią służbę w policji, a w
przeszłości zajmowała się m.in. przestęp-
czością gospodarczą i kierowała Wydziałem
Ogólnym Komendy Rejonowej Policji War-
szawa Mokotów. Nowa komendant ma do-
świadczenie w zarządzaniu dużymi jednost-
kami, co powinno pomóc w dalszym
usprawnianiu pracy ursynowskiej policji.
Wkrótce komisariat przy ul. Janowskiego
ma zostać przekształcony w pełnoprawną
komendę rejonową, obejmującą swoim za-
sięgiem także Wilanów. To ważna zmiana,
ponieważ do tej pory te dwie dzielnice pod-
legały pod komisariat na Mokotowie. W ra-
mach przekształcenia komisariat zostanie
powiększony o 160 etatów, a także powsta-
ną nowe wydziały, m.in. do spraw przestęp-
czości gospodarczej, nieletnich oraz pato-
logii. Przemiany te mają na celu lepsze do-
stosowanie struktur policyjnych do potrzeb
rozwijającej się dzielnicy.

Zmiany organizacyjne w ursynowskiej
policji to odpowiedź na rosnącą liczbę miesz-
kańców i specyficzne wyzwania związane z
funkcjonowaniem w tej dynamicznie roz-
wijającej się dzielnicy. Ursynów to jedna z
najliczniejszych dzielnic stolicy, a także miej-
sce, które charakteryzuje się dużą liczbą
przestępstw oraz interwencji – szczególnie
w kwestiach związanych z uciążliwymi są-
siadami, uszkodzeniami samochodów, czy
przemocą domową. P i o t r  C e l e j

7 kwietnia 2025 roku minęło 30 lat od uruchomienia
pierwszego odcinka pierwszej linii warszawskiego me-
tra. 7 kwietnia 1995 roku po 12 latach prac po raz
pierwszy metro pojechało na trasie Kabaty - Politechni-
ka Warszawska pokonując 11 km trasy i zatrzymując
się na 11 stacjach. Dziś Metro Warszawskie to dwie li-
nie z 39 stacjami o łącznej długości 41,5 kilometrów,
przewożąc setki tysięcy osób dziennie.

Ursynów, jako jedna z pierwszych dzielnic Warszawy, zyskał do-
stęp do metra, co znacząco poprawiło jakość komunikacji mieszkań-
ców. Dziś po 30 latach od otwarcia pierwszej linii metra możemy
śmiało powiedzieć, że metro stało się symbolem nowoczesności, mo-
bilności i miejskiego rozwoju.

Przy okazji tej rocznicy jako członkowie stowarzyszenia Otwar-
ty Ursynów chcemy zaapelować do władz Warszawy o:

– dalszy rozwój sieci warszawskiego metra,
– zadaszenie wszystkich wejść do stacji metra, szczególnie na ur-

synowskim odcinku,
– budowę wind przy wszystkich wejściach do stacji metra,
– darmową komunikację dla uczniów szkół średnich i studentów.
– Uważamy, że poprawa oferty komunikacji publicznej w War-

szawie będzie służyła jej promocji, dostępności, poprawy bezpie-
czeństwa. Pragniemy przypomnieć, że takie postulaty jak zada-
szenie wejść metra czy budowa wind przy wejściu do stacji metra
już wielokrotnie były podnoszone przez członków i sympatyków
Otwartego Ursynowa, jak również postulat darmowej komunika-
cji dla uczniów szkół średnich i studentów był już proponowany w
2024 roku. Są one nadal aktualne i ważne dla wielu mieszkańców
naszego miasta, dlatego o nich przypominamy i domagamy się ich
realizacji – powiedział Paweł Lenarczyk, radny Dzielnicy Ursynów,
przewodniczący stowarzyszenia Otwarty Ursynów.

– Ursynów, jako jedna z pierwszych dzielnic Warszawy, zyskał do-
stęp do metra, co znacząco poprawiło jakość komunikacji mieszkań-
ców. Dziś po 30 latach od otwarcia pierwszej linii metra możemy
śmiało powiedzieć, że metro stało się symbolem nowoczesności, mo-
bilności i miejskiego rozwoju – powiedział Arkadiusz Dziedzic,
członek zarządu stowarzyszenia Otwarty Ursynów.

– Rozwój metra warszawskiego powinien być również traktowa-
ny priorytetowo przez władze samorządowe jako elementem wspie-
rania niskoemisyjnego transportu publicznego w Warszawie. To
również pokazanie Warszawy otwartej i promującej osoby zdoby-
wające wiedzę w szeroko pojętej edukacji – powiedział Paweł No-
wocień, radny Dzielnicy Ursynów, wiceprzewodniczący zarządu sto-
warzyszenia Otwarty Ursynów.

Niniejszy apel w formie petycji został skierowany do Prezyden-
towa m.st. Warszawy oraz Przewodniczącej Rady m.st. Warszawy.

Marzec okazał się wyjątkowym miesiącem na Ursyno-
wie, w którym uczniowie klas ósmych mieli okazję spo-
tkać się z przedstawicielami zawodów, które mogą
kształtować ich przyszłość zawodową. W ramach ogól-
nowarszawskiej kampanii „Marzec miesiącem zawo-
dowców”, Wydział Oświaty i Wychowania Dzielnicy Ur-
synów zorganizował unikalne wydarzenie, które miało
miejsce 20 marca 2025 roku w Szkole Podstawowej z
Oddziałami Integracyjnymi nr 318 im. J. Ch. Andersena.

W spotkaniu wzięli udział ósmoklasiści z siedmiu ursynowskich
szkół podstawowych. Uczniowie mieli okazję zapoznać się z fa-
scynującymi zawodami, które otwierają przed nimi szerokie per-
spektywy kariery. Wśród przedstawionych profesji znalazły się za-
wody związane z lotnictwem, takie jak technik awionik, technik me-
chanik lotniczy, informatyk, a także stewardessa.

Wydarzenie nie ograniczało się tylko do teorii – młodzież mo-
gła na własnej skórze poczuć, czym jest pilotowanie statków po-
wietrznych, korzystając z symulatora lotów. To praktyczne do-
świadczenie pozwoliło uczniom poczuć dreszczyk emocji związa-
ny z lotnictwem i zobaczyć, jak w rzeczywistości wyglądają wyzwa-
nia w tej branży.

Dzięki tej inicjatywie, uczniowie stojący przed wyborem dalszej
drogi edukacyjnej, zyskali cenne informacje, które mogą pomóc im
podjąć decyzję o wyborze szkoły ponadpodstawowej. Poznanie
unikalnych zawodów i szans rozwoju w różnych branżach to krok
ku ich przyszłemu sukcesowi zawodowemu.

Z okazji trwającej już wiosny i zbliżających się świąt,
Urząd Dzielnicy Ursynów zaprasza mieszkańców, za-
równo najmłodszych, jak i starszych na wydarzenie
pełne zabawy i rodzinnych aktywności. Impreza odbę-
dzie się w sali 136 Urzędu Dzielnicy Ursynów w niedzie-
lę 13 kwietnia w godzinach od 11:00 do 16:00.

– Jestem przekonany, że nasza inicjatywa to doskonała okazja do
rodzinnej zabawy. Dzień pełen aktywności nie tylko umili wiosen-
ne popołudnie, ale wesprze także rozwój pomysłowości i kreatyw-
ności uczestników - zachęca zastępca Burmistrza Ursynowa, Klau-
diusz Ostrowski.

W programie wydarzenia:
– Warsztaty Lego: Uczestnicy będą mieli okazję wybrać zestaw

klocków Lego, stworzyć własny model oraz zabrać go do domu.
– Warsztaty malowania figurek wielkanocnych: Dzieci oraz ich

rodzice stworzą unikalną, świąteczną wersję zająca, którą będą
mogli zabrać do domu.

– Rodzinny konkurs budowania z klocków Lego: Rodziny, korzy-
stając z przygotowanych zestawów, będą miały za zadanie zbudo-
wać postać zajączka lub wielkanocne jajko. Konkurs oceni kre-
atywność i pomysłowość – trzy najlepsze zespoły otrzymają specjal-
ne nagrody, a dla pozostałych przygotowano nagrody pociesze-
nia. Konkurs odbędzie się w trzech sesjach: 11:30-12:30, 13:00-
14:00 oraz 14:30-15:30. Uczestnicy rejestrują się na miejscu.

– Piaskownica Lego: Dla osób oczekujących na udział w pozosta-
łych atrakcjach, przygotowano stanowisko do swobodnej zabawy
klockami Lego.

Ze względu na ograniczoną liczbę zestawów Lego oraz figurek,
decyduje kolejność zgłoszeń na miejscu w trakcie imprezy. Udział
w warsztatach jest bezpłatny.

Po 16 latach policja wróciła na Natolin

Otwarty Ursynów składa petycję!

Spotkanie pełne inspiracji dla
uczniów ursynowskich szkół

Inauguracja wiosny 
na Ursynowie...
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W sobotę zaplanowane zostało asfaltowanie zamknię-
tej jezdni ulic Belwederskiej i Jana III Sobieskiego, od
Spacerowej do Idzikowskiego. Drogowcy będą też pra-
cowali na skrzyżowaniu z Dolną.

Ulica Dolna zostanie zamknięta za ulicą Gierymskiego do skrzy-
żowania z Belwederską, Jana III Sobieskiego i Chełmską. Z Chełm-
skiej na Belwederską i Jana III Sobieskiego kierowcy skręcą z osob-
nych pasów w stronę centrum i Wilanowa. Od strony centrum w
Chełmską skręcą tylko autobusy.

Przejście dla pieszych przez ulicę Dolną zostanie zamknięte. Pie-
si będą kierowani na drugą stronę skrzyżowania z Belwederską i Ja-
na III Sobieskiego.

Przez całą sobotę autobusy linii 119 i 141 będą jeździły ulicami
Puławską, Goworka, Spacerową i Belwederską, a 172 Puławską
do Idzikowskiego i Jana III Sobieskiego.

Akcja Krwiodawstwa zawita na Mokotów drugi raz w
tym roku. Krew będzie można oddać w Domu Kultury
KADR przy ul. Wincentego Rzymowskiego 32, a najszyb-
si zgarną wejściówki do kina! Akcja poboru krwi jest
zaplanowana na czwartek 17 kwietnia i potrwa od
8:00 do 13:00.

– Już w czwartek 17 kwietnia popularny dom kultury zmieni się
na kilka godzin w mokotowski punkt poboru krwi. Serdecznie za-
chęcam do udziału w tegorocznej Akcji Krwiodawstwa, która od-
będzie się w Domu Kultury KADR i potrwa od 8:00 do 13:00 – za-
chęca Rafał Miastowski, burmistrz Mokotowa. – Warto przyjść
wcześniej i zrobić coś dobrego nie tylko dla innych, ale także dla sie-
bie, bo pierwszych 30 dawców nagrodzimy voucherami na dowol-
ny film w sieci Cinema City” – dodaje.

Na co dzień krew na Mokotowie można oddać w Centrum Krwio-
dawstwa i Krwiolecznictwa MSWiA przy ul. Wołowskiej 137, któ-
re funkcjonuje od poniedziałku do piątku w godz. 7:30-13:00. 

Dzielnica chce jednak dać mieszkańcom szerszą możliwość dzie-
lenia się krwią i dlatego wraz z Klubem Honorowych Dawców
Krwi PCK oraz Domem Kultury KADR organizuje dodatkowe wy-
darzenie. Czemu?

– Ponieważ krwi nie da się ani wyprodukować, ani zastąpić, a już
450 ml może uratować komuś zdrowie lub życie – mówi radna Ma-
riola Niczyporuk. – Podzielmy się krwią, bo zapotrzebowanie na nią
nieustannie wzrasta, a zapasy niepokojąco maleją – apeluje radna.

Dawcą krwi może zostać osoba, która nie ma żadnych dyskwa-
lifikujących chorób oraz mieszcząca się w określonej grupie wieko-
wej i wagowej, czyli między 18 a 65 rokiem życia, ważąca nie mniej
niż 50 kg.

Wydarzenie organizowane jest przez Klub HDK PCK S.R.O. War-
szawa, Urząd Dzielnicy Mokotów oraz Dom Kultury Kadr.

Na ulicy Augustówka trwa budowa sieci ciepłowni-
czej. Od godziny 8:00 w czwartek przez tydzień ulica
będzie zamknięta na wysokości wjazdu na posesję 
Augustówka 40. 

Objazd zamkniętego odcinka poprowadzi ulicami Statkowskie-
go, Gołkowską i Czerniakowską oraz aleją Becka przez aleję Polski
Walczącej do Antoniewskiej. Autobusy linii 108 z placu Trzech
Krzyży dojadą do przystanku Siekierkowska. Pomiędzy pętlą przy
Elektrociepłowni Siekierki a ulicą św. Bonifacego będą kursowały
autobusy linii zastępczej Z-8.

Stare i nowe na Mokotowie

Akcja Krwiodawstwa na Mokotowie!

Tramwaje Warszawskie przygoto-
wują się do wprowadzenia dużych
zmian w organizacji ruchu na Mo-
kotowie. W związku z budową no-
wego odcinka na ul. Rakowieckiej,
od ostatniego weekendu kwietnia,
tramwaje nie będą kursowały al.
Niepodległości, Rakowiecką, św. An-
drzeja Boboli i Wołoską. W tym cza-
sie kierowcy pojadą tylko jedną
jezdnią al. Niepodległości.

Za niecałe trzy tygodnie budowa trasy
tramwajowej na ul. Rakowieckiej – między
Puławską a al. Niepodległości – wejdzie w
nową fazę. Wykonawca rozpocznie prace
przy budowie węzła rozjazdowego na skrzy-
żowaniu z al. Niepodległości.

Nowy odcinek torowiska na ul. Rakowiec-
kiej, będący częścią trasy do Wilanowa, zwięk-
szy elastyczność sieci tramwajowej. Umożli-
wi dojazd tramwajem m.in. z Sielc, Stegien
czy Wilanowa w rejon SGH, stacji metra Po-
le Mokotowskie i ciągu al. Niepodległości. To
część powstającego połączenia obwodowego
między dzielnicami Warszawy.

Zmiany w ruchu
Od ostatniego weekendu kwietnia będzie

zamknięta zachodnia jezdnia alei Niepodle-
głości (w stronę Ursynowa), na odcinku od
ulicy Stefana Batorego do Narbutta. Ruch w
stronę Centrum będzie prowadzony dwoma
pasami na wschodniej jezdni. Trzeci pas bę-
dzie prowadził w drugą stronę, ale zosta-
nie zarezerwowany dla autobusów, pojaz-
dów dopuszczonych (DOP) i pojazdów do-
jeżdżających do posesji położonych wzdłuż
alei Niepodległości. Objazd dla pozostałych
kierowców wyznaczono dwoma trasami:
ulicą Stefana Batorego do Puławskiej, oraz
Batorego do Wołoskiej.

Taka organizacja ruchu będzie obowiązy-
wać do przełomu lipca i sierpnia. Ruch ko-
łowy będzie przekładany między jezdnia-
mi al. Niepodległości w miarę postępu robót.
Istotne ograniczenia w przepustowości tej
ulicy utrzymają się do końca roku.

Zmiany w kursowaniu 
tramwajów w czasie majówki

Wdrażanie nowej organizacji ruchu tram-
wajowego zostanie podzielone na kilka eta-
pów. Najpierw – od 26 kwietnia do 4 maja
– wstrzymany będzie ruch tramwajów w
ciągu al. Niepodległości, Rakowieckiej, św.
Boboli i Wołoskiej od Nowowiejskiej do Wo-
ronicza. W tym czasie będą prowadzone
prace przy montażu rozjazdu nakładkowe-
go nad stacją metra Pole Mokotowskie, re-
moncie rozjazdów na pętli Kielecka, a tak-
że naprawie torowiska tramwajowego na
skrzyżowaniach Wołoskiej z Dąbrowskie-
go i Kulskiego.

Kursowanie tramwajów linii 14 i 71 zosta-
nie wstrzymane. Zmieni się trasa tramwajów
linii 17 – będą dojeżdżały do Miasteczka Wi-
lanów. Trasa od skrzyżowania al. Niepodle-
głości i Nowowiejskiej poprowadzi ulicami
Nowowiejską, Marszałkowską, Puławską,
Goworka, Spacerową, Belwederską, Jana
III Sobieskiego i al. Rzeczypospolitej. Tram-
waje linii 33 natomiast zostaną skierowane
na plac Narutowicza – z al. Niepodległości
skręcą w ulicę Nowowiejską i pojadą Krzy-
wickiego oraz Filtrową. Przez wszystkie dni
tygodnia będą kursowały tramwaje linii 31
(aktualnie wyjeżdżają na trasę tylko w dni
powszednie); w godzinach szczytu na przy-
stankach pojawią się częściej niż w obec-
nym rozkładzie.

Trasa autobusów linii 119 zostanie wy-
dłużona do placu Konstytucji – autobusy

pojadą prosto ulicą Puławską a następnie
Waryńskiego. Kursowanie rozpoczną auto-
busy linii zastępczej Z-1 – między Dwor-
cem Centralnym a ulicą J.P. Woronicza
ulicami (w obydwu kierunkach): al. Jana
Pawła II, T. Chałubińskiego, al. Niepodle-
głości, Stefana Batorego, św. A. Boboli,
Wołoską.

Po majówce tramwaje 
częściowo wrócą

Ruch tramwajowy wróci częściowo w al.
Niepodległości oraz Wołoską, św. Boboli i
Rakowiecką od poniedziałku 5 maja. Od
centrum tramwaje dojadą do stacji metra
Pole Mokotowskie, gdzie będą zawracać
dzięki rozjazdom nakładkowym. Od strony
Służewca ruch będzie zachowany do pętli
Kielecka. Tramwaje zawrócą tu nietypowo,
bo będą objeżdżać pętlę „tyłem”. Dzięki te-
mu odcinek bez ruchu tramwajowego został
maksymalnie skrócony i zachowana zosta-
nie obsługa wszystkich przystanków.

Tramwaje linii 17 będą dojeżdżały swoją
stałą trasą z Winnicy do stacji metra Pole
Mokotowskie. Na ulicy Wołoskiej i Rako-
wieckiej pojawią się tramwaje linii 77, któ-
re będą jeździły na trasie PKP Służewiec –
Kielecka. Na tory ponownie wyjedzie „czter-
nastka”, składy linii 31 będą kursowały we
wszystkie dni tygodnia. Nadal będą jeździ-
ły autobusy linii Z-1 ale na nieco zmienionej
trasie – między stacją metra Pole Mokotow-
skie a ulicą Woronicza. Utrzymane zostaną
zmienione trasy autobusów 119 i tramwajów
33 oraz zawieszenie linii 71.

Następne zmiany w ruchu tramwajów bę-
dą w sierpniu: wówczas będą prowadzone
prace przy podłączaniu sieci trakcyjnej, a
także remoncie torowiska na skrzyżowaniu
al. Niepodległości i al. Armii Ludowej. Spo-
woduje to przerwę w kursowaniu tramwa-
jów między Nowowiejską a pętlą Kielecka, a
w kolejnych tygodniach – do ul. Woronicza.
Komunikacja tramwajowa na ciągu al. Nie-
podległości, Rakowieckiej, św. Boboli i Wo-
łoskiej zostanie w pełni przywrócona we
wrześniu.

Tramwajem po Rakowieckiej
Cały nowy odcinek torowiska w ul. Rako-

wieckiej liczy ok. 1 km.  W zeszłym roku
wykonany został węzeł rozjazdowy na skrzy-
żowaniu Puławskiej i Rakowieckiej. Do wy-
konania pozostały prace przy podłączeniu
sieci trakcyjnej.

W tej chwili trwa budowa i wykańczanie
torowiska od Puławskiej do Sandomierskiej.
Na dalszym odcinku – do al. Niepodległości
– trwa przebudowa kolizji. Ruszyły też pra-
ce przy docelowym układzie drogowym.
Nowa trasa tramwajowa powinna zostać
uruchomiona do końca roku.

W i t o l d  U r b a n o w i c z

Tramwaj na Rakowieckiej 
– prace w al. Niepodległości



5

Dokładnie 30 lat temu, 7 kwiet-
nia ze stacji Wilanowska, punk-
tualnie o godz. 12:35, w stronę
Kabat oraz Politechniki wyru-
szyły pierwsze warszawskie po-
ciągi metra. To było 11 km, któ-
re na zawsze zmieniły komuni-
kację miejską w stolicy. To wła-
śnie ono sprawia, że Warszawa
jest bardziej dostępna, wielo-
funkcyjna i kompaktowa.

To był długo wyczekiwany moment.
Warszawa na swoją kolej podziemną
czekała ponad pół wieku i choć metro
pojawiało się w innych stolicach kra-
jów demokracji ludowej, to w Polsce
nie mogło się przebić. Plany budowy
sieci metra w stolicy pojawiły się już
dawno, ale na przeszkodzie stanęła
wielka historia.

Pierwsze plany budowy metra w
Warszawie powstały w latach 20. ubie-
głego wieku. Zakładały powstanie
dwóch krzyżujących się linii: z północy
na południe, łączącej Muranów z Pla-
cem Unii Lubelskiej i biegnącej ze
wschodu na zachód, łączącej Pragę z
Wolą. Rozpoczęły się nawet wiercenia
geologiczne, były plany połączenia
dworca Warszawa Główna ze stacją me-
tra. Magistrat negocjował z zachodnimi
konsorcjami w sprawie ich udziału w
budowie, bo sama Warszawa nie była-
by w stanie udźwignąć takiej inwesty-
cji. Niestety, światową gospodarkę ob-
jął Wielki Kryzys i wtedy po raz pierw-
szy ambitne plany trzeba było odłożyć
w czasie.

Wrócił do nich prezydent Stefan
Starzyński, który „Warszawę widział
wielką”. Stworzył Biuro Studiów Ko-
lei Podziemnej, które zaktualizowało
plany sprzed kilku lat. Powstał pro-
jekt sieci o łącznej długości 46 km,
która miała być zrealizowana etapami
przez 35 lat. Niestety prace przerwał
wybuch II Wojny Światowej, a więk-

szość planów zaginęła podczas Po-
wstania Warszawskiego.

Komunistyczne władze stolicy, od-
budowujące zniszczone przez Niem-
ców miasto, początkowo chciały budo-
wać w Warszawie podziemną kolej. Sieć
szybkiej kolei miejskiej miała według
planów połączyć północne i południo-
we dzielnice peryferyjne (czyli Młociny
i Służew, bo Ursynowa jeszcze nie było)
z centrum Warszawy, a na osi wschód
– zachód biec z Woli, przez Śródmieście,
do Gocławia i Wawra.

Pięć lat później władze stolicy zadecy-
dowały o budowie metra głębokiego:

względy militarne i geopolityka okaza-
ły się ważniejsze od potrzeb komunika-
cyjnych miasta (wybuchła wojna kore-
ańska, a świat stał na krawędzi kolejne-
go konfliktu o zasięgu globalnym). W
pierwszej kolejności rozpoczęto drąże-
nie tunelu przechodzącego na dużej głę-
bokości pod dnem Wisły. Trzy lata póź-
niej budowę przerwano, bo okazała się
zbyt trudna i zbyt kosztowna.

Na niemal trzydzieści lat projekt pod
nazwą „metro w Warszawie” został za-
mrożony, a główny ciężar dowożenia
mieszkańców stolicy w najdalsze za-
kątki miasta wzięły na siebie autobusy.

Kryzys gospodarczy końca lat 70. i po-
czątku lat 80. i wprowadzenie stanu
wojennego nie dawały zbyt wiele na-
dziei na powstanie podziemnej kolei w
Warszawie.

Jednak do tej idei powrócił gen. Woj-
ciech Jaruzelski, który w styczniu 1982
roku ogłosił w Sejmie decyzję o rozpoczę-
ciu budowy I linii metra w Warszawie w
następnym roku. I tak oto, po kilkudzie-
sięciu latach starań, budowa rozpoczęła
się. Pierwszy pal obudowy wykopu został
wbity 15 kwietnia 1983 roku.

Do otwarcia pierwszego odcinka
(fragmentu pierwszej linii) było jednak

jeszcze daleko. Budowa toczyła się w la-
tach postępującego kryzysu gospodar-
czego. Brakowało pieniędzy, materia-
łów i odpowiedniej technologii – wtedy
tunel drążono z prędkością dwóch me-
trów na dobę (dla porównania, dziś są
to dwa metry na godzinę). Już dwa la-
ta po rozpoczęciu budowy trzeba było
zrewidować harmonogram i oficjalnie
przesunąć datę otwarcia. To jednak nie
pomogło, bo pieniędzy ciągle brakowa-
ło. W związku z tym, trzeba było pod-
jąć decyzję o zatrzymaniu budowy na
północ od ul. Nowowiejskiej. Wszyst-
kie siły skoncentrowano na ukończe-
niu I odcinka Kabaty – Politechnika. To
dlatego, kiedy 7 kwietnia 1995 roku
metro ruszało, nie dojeżdżało nawet do
Pałacu Kultury i Nauki.

Kolejny – bardzo ważny krok, to po-
zyskanie taboru. Z obiecanych przez
ZSRR 90. wagonów, które miały być
przekazane w darze, dotarło tylko dzie-
sięć (z prostego powodu – Związek Ra-
dziecki się rozpadł). Wagony ostatecz-
nie zamówiono w Sankt Petersburgu, a
wykonawca dostosował je do polskich
wymagań. I chociaż metro jeździło na
niepełnej trasie i rosyjskimi wagonami,
to było powiewem Zachodu w zmie-
niającej się Warszawie.

Dziś nikt nie wyobraża sobie stolicy
bez sprawnie działającej kolei podziem-
nej. Obecnie warszawska kolej pod-
ziemna to już 2 linie, liczące łącznie
41,5 km i 38 stacji. Metro Warszaw-
skie codziennie przewozi blisko milion
pasażerów. A to przecież nie koniec.
Już za chwilę do użytku oddane zosta-
ną ostatnie stacje bemowskiego odcin-
ka drugiej nitki wraz z nową Stacją
Techniczno-Postojową. Rozpoczęły się
też już prace projektowe trzeciej i
czwartej nitki. Wszystko po to, żeby
jeszcze bardziej usprawnić komunika-
cję miejską w stolicy.

z t m . w a w . p l

Pierwszy odcinek podziemnej kolei w
stolicy otwarty został 30 lat temu. Z tej
okazji Metro Warszawskie zaprosiło
wszystkich pasażerów do wspólnego
świętowania jubileuszu. Prezydent War-
szawy Rafał Trzaskowski uhonorował
pracowników stołecznej komunikacji,
zasłużonych dla budowy metra.

30 lat minęło jak jeden dzień i dzisiaj mało
kto już pamięta jak Warszawa wyglądała bez
podziemnej kolei. W 1995 roku udało się otwo-
rzyć pół pierwszej linii, a od tego czasu tune-
le bardzo się wydłużyły, łącząc cztery strony
stolicy.

Z okazji 30-lecia uruchomienia kursów na
linii M1 Warszawskie Metro przygotowało dla
mieszkańców Warszawy kilka atrakcji. Od wcze-
snych godzin porannych na stacji Świętokrzy-
ska w rejonie galerii multimedialnej pasażero-
wie witani byli słodkim upominkiem z logo me-
tra. Na trzech ścianach galerii wyświetlana by-
ła tzw. oś czasu z historią warszawskiego metra
w pigułce.

Podczas gali w Muzeum Sztuki Nowoczesnej
prezydent Rafał Trzaskowski uhonorował osoby,
które włożyły mnóstwo pracy w to, żeby metro by-
ło dziś wizytówką stolicy. Podziękowania odebra-
li też byli i obecni pracownicy Zarządu Transpor-
tu Miejskiego: Tadeusz Zbigniew Chęć, Marek
Młynarski i Grzegorz Dziemieszczyk.

Potem świętowanie przeniosło się na stację Wi-
lanowska, gdzie została uroczyście odsłonięta ju-
bileuszowa mozaika. To właśnie na tej stacji, w
1995 roku odbyło się uroczyste otwarcie pod-
ziemnej kolei w Warszawie.

W części antresoli galerii Wilanowska – w ra-
mach Akademii Sztuk Podziemnych – zaprezen-
towana została wystawa z okazji 30. rocznicy uru-
chomienia przewozów pasażerskich metrem w
Warszawie. Historię warszawskiej podziemnej
kolei można obejrzeć też na ogrodzeniach Stacji
Techniczno-Postojowej Kabaty.

Tego dnia na monitorach w pociągach i na sta-
cjach metra, a także na wybranych ekranach digi-
talowych w Śródmieściu wyświetlane było jubile-
uszowe logo Warszawskiego Metra.

Pierwszy odcinek pod-
ziemnej kolei w stolicy
otwarty został 30 lat te-
mu. Pierwsze dwa pociągi
podziemnej kolei ruszyły
ze stacji Wilanowska do-
kładnie 7 kwietnia 1995
roku – niemal dokładnie
po 10 latach od rozpoczę-
cia prac, które rozpoczęły
się 15 kwietnia 1985 r. 

Linia metra miała wówczas
11 kilometrów długości i 11 sta-
cji – od Kabat do Politechniki.
Wtedy pociągi metra liczyły po
trzy wagony – były to rosyjskie
składy z serii 81. Obecnie po-
dróżni mogą korzystać z 39 sta-
cji metra, łączna długość tras to
prawie 40 km, a podróżnych
wożą nowoczesne wagony z se-
rii Inspiro, koncernu Alstom i
Skoda Varsovia.

– Konsekwentnie inwestuje-
my w stolicy w rozwój transpor-
tu szynowego – budujemy kolej-
ne stacje metra na linii M2 i pro-
jektujemy kolejne trasy poziem-
nej kolei. Skutecznie na ten cel
pozyskujemy środki europej-
skie, ale też korzystamy z bu-
dżetu miejskiego na ten cel. Po-
dróżni doceniają te działania –
już dziś niemal 60 proc. miesz-

kańców Warszawy wykorzystu-
je transport zbiorowy w co-
dziennych podróżach i – co nas
bardzo cieszy – aż 94 proc. oce-
nia dobrze funkcjonowanie ko-
munikacji miejskiej w stolicy.
Tylko w ubiegłym roku z war-
szawskiego metra skorzystało
niemal 200 mln pasażerów –
mówi Rafał Trzaskowski, pre-
zydent Warszawy.

W latach 2019-2023, a więc
w trakcie poprzedniej kadencji
prezydenckiej powstało 11 no-

wych stacji na linii M2. Obecnie
podróżni mogą korzystać z 39
stacji metra, a łączna długość
tras to prawie 40 km. W naj-
bliższych latach przybędą ko-
lejne trzy stacje na linii M2. A
według masterplanu komuni-
kacyjnego dla Warszawy do
2050 roku powstaną w mieście
trzy nowe linie metra. Dzięki
temu 17 z 18 dzielnic będzie
miało dostęp do metra, a po-
nad połowa mieszkańców sto-
licy – zgodnie z ideą miasta 15-
minutowego – będzie mieszkać
w zasięgu dojścia piechotą do
stacji metra.

– Jednak nasze Metro to nie
tylko kilometry nowych linii i
nowoczesne składy wożące
wygodnie oraz bezpiecznie
warszawianki i warszawiaków
do pracy czy szkoły, ale rów-
nież ludzie – tysiące kobiet i
mężczyzn, którzy budowali i
budują kolejne stacje, ale tak-
że prowadzą pociągi, zajmują
się nadzorem ruchu oraz kon-
serwacją i naprawami. Chciał-
bym im bardzo podziękować
za ich ważną, potrzebną, co-
dzienną pracę – dodaje prezy-
dent stolicy. A n n a  B a r t o ń

Odsłonięcie jubileuszowej mozaiki

Metro pod znakiem wielkiej historii...

Warszawskie metro ma już 30 lat

OOttwwaarrcciiee mmeettrraa ww 11999955 rrookkuu.. 
FFoott.. aarrcchhiiwwuumm MMeettrraa WWaarrsszzaawwsskkiieeggoo..
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Ta informacja ucieszy pasaże-
rów jeżdżących pociągami Kolei
Mazowieckich i Warszawskiej
Kolei Dojazdowej w stolicy i
aglomeracji warszawskiej.
Przez kolejne 3 lata nadal bę-
dzie można korzystać z działa-
jącego już od 20 lat jednego bile-
tu obowiązującego w Warszaw-
skim Transporcie Publicznym
oraz w pociągach Kolei Mazo-
wieckich i WKD.

Dzięki ofercie wspólnego biletu ZTM-
KM-WKD pasażerowie z biletem ZTM:
dobowym lub dłuższym (czyli biletem
3-dniowym, weekendowym, 30-lub 90-
dniowym), biletem seniora, biletem dla
dzieci z rodzin posiadających troje dzie-
ci lub uprawnienia do ulgowych lub
bezpłatnych przejazdów środkami lo-
kalnego transportu zbiorowego w War-
szawie, mogą jeździć pociągami Kolei

Mazowieckich oraz Warszawskiej Kolei
Dojazdowej w określonej strefie – bez
konieczności kupowania dodatkowe-
go biletu na pociąg.

– Wspólny Bilet ZTM-KM-WKD to
nie tylko wygoda w codziennych po-
dróżach, ale także wymierne korzyści
finansowe – rocznie można zaoszczę-
dzić nawet kilkaset złotych. Nie bez
znaczenia jest również aspekt ochrony
środowiska – transport szynowy uzna-
wany jest za najbardziej ekologiczny –
mówi Katarzyna Strzegowska, dyrek-
torka Zarządu Transportu Miejskiego
m.st. Warszawy.

Tanio i z jednym biletem
Kolejne umowy z Kolejami Mazo-

wieckimi i Warszawską Koleją Dojaz-
dową zostały zawarte na trzy lata – od
1 kwietnia 2025 roku do 31 marca 2028
roku. Wartość porozumienia z Kolejami

Mazowieckimi to ponad 828 mln zło-
tych brutto (w tym roku ponad 206
mln zł brutto), a z WKD – 66 mln zł
brutto (z czego w tym roku ponad 15
mln zł brutto).

Na podstawie nowego porozumie-
nia pasażerowie będą mogli korzystać
z oferty wspólnego biletu ZTM-KM-
WKD w pociągach Kolei Mazowieckich
na terenie aglomeracji, ograniczonym
stacjami (przystankami osobowymi):
Warszawa Ursus Niedźwiadek, War-
szawa Gołąbki, Warszawa Choszczów-
ka, Warszawa Wola Grzybowska, War-
szawa Zacisze – Wilno, Warszawa Mo-
kry Ług, Warszawa Falenica, Warszawa
Jeziorki, Warszawa Lotnisko Chopina –
na podstawie biletów ważnych w 1.
strefie biletowej; oraz na odcinkach le-
żących w drugiej strefie biletowej ZTM:

– Warszawa Ursus Niedźwiadek –
Pruszków,

– Warszawa Gołąbki – Płochocin,
– Warszawa Choszczówka – Legio-

nowo Przystanek,
– Warszawa Choszczówka – Legio-

nowo Piaski,
– Warszawa Zacisze – Wilno – Za-

gościniec,
– Warszawa Mokry Ług – Zago-

ściniec,
– Warszawa Wola Grzybowska – Su-

lejówek Miłosna,
– Warszawa Falenica – Otwock

Śródborów,
– Warszawa Jeziorki – Zalesie Górne,
– Legionowo Przystanek – Legionowo

Piaski,
na podstawie biletów ważnych w 1.

i 2. lub 2. strefie biletowej ZTM.
Dodatkowo bilety jednorazowe prze-

siadkowe i czasowe honorowane będą
w pociągach KM obsługujących połą-
czenia kolejowe z Lotniskiem Chopina,
wyłącznie na odcinku Warszawa Płudy
– Warszawa Lotnisko Chopina. Z po-
ciągów Warszawskiej Kolei Dojazdowej
można korzystać na obszarze ograni-
czonym stacjami Warszawa-Śródmie-
ście WKD – Opacz.

W centrum Warszawy 
i na obrzeżach metropolii

Strefa obowiązywania wspólnego bi-
letu ZTM-KM-WKD sięga kilkunastu ki-
lometrów poza Warszawę. Mieszkańcy
gmin sąsiadujących ze stolicą mogą do-
jechać do jednej ze stacji skomuniko-
wanej z WTP i przesiąść się do tramwa-
ju, autobusu lub metra, którymi mogą
„rozjechać się” po całej stolicy; zwłasz-
cza, że dzięki dopłatom gmin, mogą
kodować Bilety Metropolitalne (30–
lub 90–dniowe) w niższej cenie.

Zielono-białe pociągi mazowieckiego
przewoźnika zatrzymują się w samym
sercu Warszawy – na stacji Warszawa
Śródmieście oraz w pobliżu stacji oby-

dwu linii metra: Centrum, Dworzec
Gdański, Stadion Narodowy, Dworzec
Wileński, Młynów.

W stolicy pociągi KM są znakomitym
dopełnieniem sieci WTP – zarówno w
centrum Warszawy jak i na jej obrze-
żach – bo jeżdżą w Wawrze, Białołęce,
Targówku, Ursynowie, Ursusie i Wło-
chach. Połączenia KM uzupełniają się z
warszawską Szybką Koleją Miejską –
sięgają dalej w głąb województwa, a na
wspólnych z SKM odcinkach tras, tam
gdzie jest najwięcej pasażerów, pociągi
na stacjach pojawiają się częściej.

– Oferta wspólnego biletu ZTM-KM-
WKD z Kolejami Mazowieckimi działa
w aglomeracji warszawskiej od 2005
roku, czyli już 20 lat. Na początku
współpraca obejmowała tylko jedną
trasę, między Dworcem Wschodnim a
Ursusem. To był strzał w dziesiątkę i
już w następnym roku można było z
jednego biletu korzystać na terenie ca-
łej Warszawy. Oferta przez cały czas się
rozwijała i przyciągała coraz większą
liczbę pasażerów z Warszawy i okolicz-
nych miejscowości. W 2007 roku do po-
rozumienia dołączyła Warszawska Ko-
lej Dojazdowa, a stopniowo także pod-
warszawskie miejscowości, do których
dojeżdżają Koleje Mazowieckie – wy-
jaśnia Katarzyna Strzegowska, dyrek-
torka ZTM.

W 2009 roku system objął wszystkie
przystanki między Warszawą, a odpo-
wiednio: Pruszkowem, Płochocinem,
Chotomowem, Nieporętem, Zagościń-
cem, Sulejówkiem (Miłosna), Śródbo-
rowem oraz Zalesiem Górnym.

Nic dziwnego, że takie łączone po-
dróże cieszą się dużą popularnością – w
2024 roku w ramach oferty Wspólnego
Biletu ZTM-KM-WKD z przejazdów ko-
leją skorzystało ponad 41 mln pasaże-
rów, czyli o ok. 5 proc. więcej niż rok
wcześniej. z t m . w a w . p l

Wspólny bilet ZTM-KM-WKD na dłużej

Rada Nadzorcza Polskich
Portów Lotniczych S.A. po-
wołała Łukasza Chaber-
skiego na stanowisko Pre-
zesa Zarządu Spółki.
Funkcję objął z dniem 1
kwietnia 2025 roku.

Łukasz Chaberski to lider i
doświadczony menedżer w ob-
szarze lotnictwa cywilnego. Po-
siada bogate doświadczenie w
zarządzaniu strategicznym
oraz nadzorze nad kluczowy-
mi instytucjami sektora lotni-
czego w Polsce. Jest cenionym

specjalistą, który podejmuje de-
cyzje o znaczeniu strategicz-
nym i skutecznie realizuje am-
bitne cele, wdrażając nowocze-
sne rozwiązania.

Od 2024 roku pełni funkcję
Dyrektora Biura Pełnomocnika
Rządu ds. Centralnego Portu
Komunikacyjnego w Minister-
stwie Infrastruktury. Wcześniej
kierował Biurem Obsługi Pełno-
mocnika Rządu ds. CPK w Mini-
sterstwie Funduszy i Polityki Re-
gionalnej, a przez wiele lat był
Zastępcą Dyrektora Departa-

mentu Lotnictwa w Minister-
stwie Infrastruktury. Odpowia-
dał za realizację polityki pań-
stwa w zakresie rozwoju infra-
struktury lotniskowej, współpra-
cę międzynarodową oraz kwe-
stie bezpieczeństwa w lotnic-
twie cywilnym. Nadzorował
działalność Urzędu Lotnictwa
Cywilnego, Polskiej Agencji Że-
glugi Powietrznej oraz Polskich
Portów Lotniczych S.A.

Od marca 2023 roku był
członkiem, a następnie przewod-
niczącym Rady Nadzorczej Pol-
skich Portów Lotniczych, aktyw-
nie uczestnicząc w kluczowych
projektach rozwoju infrastruk-
tury lotniczej w Polsce. Od maja
2024 do marca 2025 roku zasia-
dał również w Radzie Nadzor-
czej Polskiej Grupy Lotniczej.

W latach 2010–2024 zajmo-
wał kluczowe stanowiska w ad-
ministracji publicznej oraz ra-
dach nadzorczych spółek lotni-
czych. Jako Przewodniczący Ko-
mitetu Zarządzania Przestrze-
nią Powietrzną (KZPP) odpowia-
dał za koordynację cywilno-woj-
skowej współpracy w zakresie
zarządzania przestrzenią po-
wietrzną. Uczestniczył również
w pracach unijnych i międzyna-
rodowych gremiów eksperckich,
zdobywając unikalną wiedzę o
europejskim rynku lotniczym i
żegludze powietrznej. W latach
2008–2010 pracował w Polskich
Liniach Lotniczych LOT S.A. ja-
ko specjalista ds. nawigacji w
Centrum Operacyjnym.

Łukasz Chaberski posiada ty-
tuł Executive MBA oraz dyplom
z zakresu zarządzania projekta-
mi. Ukończył europeistykę oraz
studia magisterskie na kierun-
ku lotnictwo. Z wykształcenia
jest awionikiem samolotowym, a
dodatkowo posiada bogate do-
świadczenie w pilotażu samolo-
tów i szybowców. y b y

Łukasz Chaberski nowym Prezesem 
Zarządu Polskich Portów Lotniczych S.A.

Dokładnie 28 marca minął rok od
otwarcia mostu pieszo-rowerowego na
Wiśle. Chętnie odwiedzana przez miesz-
kańców i turystów przeprawa od razu
stała się kolejną wizytówką Warszawy.
W tym czasie z popularnej „kładki” łą-
czącej ulice Karową i Okrzei skorzystano
3,5 miliona razy.

Już w dniu otwarcia, czyli 28 marca ubiegłego
roku, ta flagowa inwestycja Nowego Centrum
Warszawy przyciągnęła tysiące pieszych i rowerzy-
stów. Zaciekawienie nową atrakcją oraz okres
świąteczny sprawiły, że po zaledwie tygodniu „na
liczniku” nowej warszawskiej atrakcji było już 200
tys. przejść.

Z czasem ruch na najdłuższym moście pieszo-
-rowerowym w naszym kraju – i jednym z naj-
dłuższych w Europie – ustabilizował się. Wciąż
jednak jest chętnie odwiedzany i wykorzystywa-
ny. Świadczy o tym stała, wysoka liczba przejść.
Według szacunków Zarządu Dróg Miejskich m.st.
Warszawy w ciągu pierwszego roku od otwarcia
było ich ponad 3,5 mln, z czego ponad 26 proc. sta-
nowią przejazdy rowerem.

Duży ruch na moście pieszo-rowerowym wyni-
ka z kilku rzeczy. Przede wszystkim to funkcjonal-
ne połączenie między dwoma brzegami Wisły.
Nowa przeprawa wygodnie i szybko łączy Trakt
Królewski ze Starą Pragą. Pieszo można ją przejść
w 6 minut, a przejechać na rowerze – w 2 minu-
ty. Ma więc duże znaczenie komunikacyjne – za-
równo dla mieszkańców, jak i turystów – które
jeszcze bardziej wzrosło po wybudowaniu nowe-
go przejścia dla pieszych na wysokości ul. Karowej.

Nowa wizytówka stolicy to również modne miej-
sce spotkań. Na długim na 452 metry moście o

awangardowym kształcie błyskawicy nie brakuje
miejsca na odpoczynek i relaks. Przeprawa zosta-
ła poszerzona na zgięciach – nawet do 16,3 m –
tworząc dwa miejsca do odpoczynku. Mieszkańcy
i turyści mogą przysiąść na zamontowanych tam
siedziskach i podziwiać panoramę Warszawy.
Ogromne wrażenie – zwłaszcza po zmierzchu – ro-
bią śródmiejskie i wolskie wieżowce. Z mostu moż-
na także zobaczyć Zamek Królewski czy Kolumnę
Zygmunta z zupełniej nowej perspektywy.

Oznaczony został na nim także – między dru-
gim a trzecim filarem mostu licząc od praskiej
strony – Warszawski Południk Zerowy.

Pierwsze wydarzenia na moście – o czym war-
to wspomnieć – miały miejsce tuż przed jego
otwarciem. Wówczas odwiedzili go zwycięzcy au-
kcji z okazji 32. finału Wielkiej Orkiestry Świątecz-
nej Pomocy, której przedmiotem było właśnie
przedpremierowe wejście na most. Aukcję oficjal-
nie wygrał pan Karol, który na most przyszedł z sy-
nem Antkiem. To właśnie Antek był jednocześnie
pierwszym rowerzystą na moście.

Kolejnego dnia most odwiedził pan Marcin wraz
z żoną Danusią. Pan Marcin złożył dokładnie ta-
ką samą ofertę jak pan Karol. Był jednak o 8 se-
kund „wolniejszy”. Pan Marcin bez wahania zgo-
dził się wpłacić na konto WOŚP 4300 zł za „dru-
gie wejście na most”. Dzięki temu najpiękniejszą
orkiestrę świata udało się wesprzeć kwotą 8600 zł.

Kolejnym etapem zmian po wybudowaniu prze-
prawy na praskim brzegu Wisły jest przebudowa
ul. Okrzei. Trwa przetarg na wyłonienie wyko-
nawcy tej inwestycji. A na lewym brzegu planowa-
ne jest przedłużenie ul. Karowej. Ta również – jak
ul. Okrzei – została częścią projektu Nowe Cen-
trum Warszawy. J a k u b  D y b a l s k i

Most pieszo-rowerowy ma już rok
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Warszawscy kierowcy mogą zaobserwo-
wać obecnie nietypową sytuację. W nie-
których miejscach parkomaty stoją po-
dwójnie. Obok starego urządzenia znaj-
duje się nowe. Taka sytuacja ma miejsce
raz na dekadę i jest widomym znakiem
trwającej modernizacji wszystkich urzą-
dzeń w strefie płatnego parkowania.

Parkomat usługą, nie towarem 
Na obsługę Strefy Płatnego Parkowania zawsze

podpisujemy wieloletnie umowy. Poprzednia, któ-
ra zakończyła się w listopadzie 2024 r., obowiązy-
wała blisko 10 lat. Obecna również została podpi-
sana na dekadę, a operatorem została polska fir-
ma City Parking Group. W ramach tych umów
nie kupujemy po prostu samych urządzeń – płaci-
my za usługę, którą jest obsługa SPPN przy pomo-
cy parkomatów.

To wykonawca ma zakupić i dostarczyć parko-
maty, zamontować je, obsługiwać oraz dbać o ich
dobry stan techniczny. Dzięki takiemu podejściu
jesteśmy w stanie regularnie zapewniać parko-
maty wyposażone w najnowocześniejsze techno-
logie. Coś, co było nowinką w 2014 roku nieko-
niecznie jest pierwszej świeżości w połowie dru-
giej dekady XXI wieku. Dlatego teraz do lamusa
odchodzą maszyny z wolno działającą klawiatu-
rą i małym ciemnym ekranem, na których wpisy-
wanie numeru rejestracyjnego pojazdu było dość
czasochłonną czynnością.

Podwójne życie parkomatu
Łącznie w całej strefie, w tym na nowych obsza-

rach na Kamionku, Saskiej Kępie i Mokotowie, stać
będzie dokładnie 2225 maszyn. W rejonach ze-
szłorocznego i tegorocznego rozszerzenia strefy
od początku zainstalowane zostały najnowsze urzą-
dzenia. W „starej” SPPN od marca trwa proces wy-
miany dotychczasowych parkomatów na nowe.

Bierzemy pod uwagę głosy mieszkańców i do-
konujemy pewnych korekt. Jednak co do zasady
nowe parkomaty stawiane są zazwyczaj w tych sa-
mych lokalizacjach. Aby zachować ciągłość ob-
sługi dotychczasowe urządzenia oraz te, które
mają je zastąpić, chwilowo stoją obok siebie. Po
włączeniu nowego parkomatu stary jest demon-
towany. W miarę postępów prac na bieżąco (raz
dziennie) aktualizujemy interaktywną mapę, na
której znajdują się wszystkie urządzenia.

Prąd ze słońca i z baterii
Ustawienie w krótkim czasie kilku tysięcy urzą-

dzeń jest możliwe w dużej mierze dlatego, że nie
wymagają one przyłącza energetycznego. Każdy
parkomat wyposażony jest w wydajny akumula-
tor oraz w panel słoneczny pozwalający oszczę-
dzać baterię.

W związku z krótszym dniem i mniejszym dostę-
pem do słońca wszystkie baterie są profilaktycznie

wymieniane na naładowane na początku sezonu zi-
mowego. Poziom naładowania jest na bieżąco mo-
nitorowany, a operator ma w zakresie obowiązków
dbanie o pełną sprawność wszystkich urządzeń.

Postój można opłacić 
w dowolnym parkomacie

W strefie płatnego parkowania w Warszawie
zawsze opłacany jest wprost tylko i wyłącznie
czas postoju samochodu, a nie określone jego
miejsce. Oznacza to, że przez wykupiony czas bi-
let z dowolnego parkomatu ważny jest na każ-
dym miejscu wchodzącym w skład strefy.

Co więcej, można też oczywiście przeparkować
na tym samym bilecie. Jeśli kierowca opłacił po-
stój, a następnie pojechał w inne miejsce na tere-
nie SPPN, to nie musi ponownie korzystać z par-
komatu i uzyskiwać nowego biletu. Opłacając po-
stój w parkomacie np. na Żoliborzu, można więc
zaparkować na Mokotowie, albo na Saskiej Kę-
pie, jeśli kierowca tak chce. Warto też pamiętać, że
w Warszawie od kilku lat nie ma też obowiązku
wykładania biletu parkingowego za szybą. To sa-
mo dotyczy informacji o korzystaniu z płatności za
pomocą aplikacji mobilnych.

Nie trzeba umieszczać 
za szybą wydruku z parkomatu

W Warszawie w strefie platnego parkowania
nie ma takiej konieczności. Wystarczy wnieść
opłatę, nie trzeba wracać z wydrukiem do auta i
wykładać biletu za szybą.

Upowszechnienie się eKontroli strefy płatnego
parkowania wyeliminowało taką realną potrzebę
i formalnie obowiązek został całkowicie zniesio-
ny jeszcze w 2023 roku. Ta zmiana oszczędza
czas kierowców. Bilet parkingowy stanowi jed-
nak dowód wniesienia opłaty i warto go zachować.

Gotówka jest coraz mniej popularna
Od kilku lat rysuje się wyraźny trend odchodze-

nia przez kierowców od płatności gotówkowych na
rzecz kart płatniczych oraz, przede wszystkim,
aplikacji mobilnych. Już teraz 88% wszystkich
płatności w SPPN to różne rodzaje transakcji bez-
gotówkowych, a bilon stanowi jedynie 12%. Ponad
połowa wszystkich płatności przeprowadzana jest
w ogóle bez użycia parkomatów, w jednej z 6 do-
stępnych aplikacji mobilnych.

Dodatkowych kosztów nastręcza też obsługa
płatności gotówkowych. Również tutaj dostosowu-
jemy więc podaż do popytu. Do obsługi 12% płat-
ności pozostanie wciąż jednak ponad 40% urzą-
dzeń. Bilon przyjmie bowiem 936 z 2225 ma-
szyn. Takie parkomaty będą wyraźnie oznaczone
oraz montowane naprzemiennie z urządzeniami
tylko „bezgotówkowymi”. W odpowiedzi na suge-
stie mieszkańców możemy też zmieniać ich loka-
lizacje, aby był jak najlepsze względem potrzeb.

z d m . w a w . p l

Od 31 marca mieszkańcy
stolicy mają możliwość za-
poznania się z nową wersją
programu ochrony środo-
wiska dla m.st. Warszawy
na lata 2025-2030. Swoje
spostrzeżenia i opinie war-
szawiacy mogą przekazy-
wać do 22 kwietnia.

Program ochrony środowiska
jest przygotowywany w ramach
realizacji polityki ochrony śro-
dowiska, zgodnej z założeniami
najważniejszych dokumentów
strategicznych i programowych.
Został poddany szerokim kon-
sultacjom, które obejmowały
uzgodnienia wewnętrzne, jak i
opinie Rad Dzielnic. Na podsta-

wie zgłoszonych uwag dokona-
no zmian w formie i treści do-
kumentu, aby lepiej odpowiadał
na potrzeby i oczekiwania miesz-
kanek i mieszkańców.

Co zostało zmienione?
– Liczba celów szczegółowych

została zmniejszona z 7 do 5, co
wpłynęło na merytoryczny zakres
Programu i jego załączników;

– „Powietrze” oraz „Efektyw-
ność energetyczna” zostały włą-
czone do celu nakierowanego
na ograniczanie emisji zanie-
czyszczeń do powietrza i hała-
su, ograniczania oddziaływania
promieniowania elektromagne-
tycznego i zanieczyszczenia
światłem;

– „Gospodarowanie po-
wierzchnią ziemi”, m.in. badania
jakości gleby, wspiera teraz osią-
gnięcie celu „Zwiększenie i ochro-
na zasobów środowiskowych”;

– tabela ze wskaźnikami moni-
toringu przeszła gruntowną me-
tamorfozę. Zmieniono jej formę,
dodano nowe dane i zmodyfiko-
wano wskaźniki (załącznik nr 3);

– opracowano nowy załącz-
nik - Raport z prac nad Progra-
mem, który wcześniej nie był
udostępniony mieszkańcom (za-
łącznik nr 8);

– dodano dane tabelaryczne
dotyczące kosztów realizacji za-
dań z harmonogramu rzeczo-
wo-finansowego, realizowanych
w formule projektowej.

Mieszkańcy mogą skorzystać
z zaplanowanych dyżurów tele-
fonicznych:

3 kwietnia 2025 r. (czwartek),
w godz. 13:00 - 16:00, tel. 22
443 25 15

16 kwietnia 2025 r. (środa), w
godz. 16:00 - 19:00, tel. 22 443
25 64

Dodatkowo, można skorzy-
stać z formularza na platformie
konsultacyjnej m.st. Warszawy.

Wystartowało wielkie
sprzątanie stolicy. Zarząd
Oczyszczania Miasta ru-
szył z wiosennymi porząd-
kami. Kiedy temperatury
idą w górę i przez całą do-
bę utrzymują się na plusie
do harmonogramów prac
wracają mycie dróg, chod-
ników, przystanków i ko-
szy, a na pętlach działają
ogrodnicy.

Stabilne, dodatnie temperatu-
ry przez całą dobę sprawiają, że
sprzątanie ulic po zimie może być
realizowane w pełnym zakresie.
Firmy, które pracują na zlecenie
ZOM, mają do zamiecenia i umy-
cia z piasku i innych zanieczysz-
czeń 1500 km dróg. Prace te wy-
konywane są nocami, a żeby osią-
gnąć wyznaczony standard do-
czyszczenia nawierzchni, na każ-

dej ulicy zamiatarki i zmywarki
pojawią się kilka razy.

Generalne porządki obejmują
także chodniki, przystanki oraz
trasy rowerowe. Zabierane są
skrzynie, w których przechowy-
wano piasek używany zimą do
zapobiegania śliskości. Pogoda
umożliwia wreszcie też stoso-
wanie wody, co oznacza, że roz-
poczęło się mycie 1400 przystan-
kowych wiat. W planach ZOM
jest także kompleksowe czysz-
czenie pętli przy Dworcu Cen-
tralnym oraz 15 przejść pod-
ziemnych.

Po zimowej przerwie na chod-
niki w reprezentacyjnych miej-
scach wracają szorowarki, które
sprzątają nawierzchnie na mo-
kro. W najbliższym czasie będą
pracować na Krakowskim Przed-
mieściu, a w kolejnych tygo-

dniach także na Nowym Świecie,
Świętokrzyskiej, pl. Pięciu Ro-
gów oraz Chmielnej w rejonie
Nowego Centrum Warszawy.

W tym roku służby planują
umyć znaczną część betonowych
koszy, natomiast stałym, cotygo-
dniowym czyszczeniem od wio-
sny do jesieni objętych jest 270
metalowych śmietników rozsta-
wionych w centrum miasta.

Rozpoczęły się także prace
ogrodnicze. Na pętlach autobu-
sowych i tramwajowych, który-
mi opiekuje się Zarząd Oczysz-
czania Miasta, trwa grabienie
trawników. Z piętrowych kwiet-
ników usuwane są rośliny z ubie-
głego sezonu i wymieniana jest
ziemia. To przygotowanie pod
nowe nasadzenia. Bliżej Wielka-
nocy pojawi się w nich ponad 11
tys. kwiatów, między innymi
charakterystyczne dla tej pory
roku bratki.

Choć w mieście realizowane
są intensywne porządki to jedno-
cześnie dla służb miejskich aż do
połowy kwietnia trwa sezon zi-
mowy. To oznacza, że Zarząd
Oczyszczania Miasta całodobo-
wo monitoruje prognozy pogody
i dane meteorologiczne, a w go-
towości do pracy utrzymywane
są pługoposypywarki, a także
ekipy, które odśnieżają chodniki.

Z O M

W Warszawie działa najlepiej rozwinięty
system żłobkowy w Polsce, który nie
funkcjonowałby, gdyby nie praca półto-
ra tysiąca opiekunek i jednego opieku-
na, zajmujących się najmłodszymi
mieszkańcami. 4 kwietnia już po raz
trzeci w stolicy obchodzony był Dzień
Opiekuna Małego Dziecka.

– Wszystkim opiekunkom i opiekunowi ma-
łych warszawiaków składam najlepsze życzenia –
przede wszystkim zdrowia i satysfakcji z każdego
dnia spędzonego z dziećmi. Bardzo Państwu dzię-
kuję za ciepło i troskę, którymi otaczacie naszych
najmłodszych mieszkańców – powiedział Rafał
Trzaskowski, prezydent m.st. Warszawy.

Małymi warszawiankami i warszawiakami zaj-
mują się wykwalifikowane opiekunki i opiekun,
których praca jest bardzo wysoko oceniana przez
rodziców. Ponad 90% z nich pozytywnie ocenia
działalność żłobków, zarówno publicznych, jak i
niepublicznych dofinansowanych przez miasto.
Szczególnie wysoko oceniono empatię opieku-
nów, ich wrażliwość na potrzeby dzieci oraz dba-
łość o równe traktowanie wszystkich maluchów.

Warszawa dba o rodziny z dziećmi, dlatego do-
stęp do opieki żłobkowej jest od lat jednym z prio-
rytetów. Przez ostatnie 6 lat zbudowano łącznie 14
zupełnie nowych miejskich żłobków, a 6 grun-

townie zmodernizowano. Nowe placówki zapew-
niają młodym warszawiakom opiekę na najwyż-
szym poziomie, wyposażone są w przestronne sa-
le wypełnione zabawkami, mają własne kuchnie
oraz dostosowane place zabaw.

Obecnie miasto zapewnia opiekę ok. 17 tys.
warszawiankom i warszawiakom do trzeciego ro-
ku życia. Więcej informacji na temat wolnych
miejsc i zasad rekrutacji do miejskich żłobków
można znaleźć na stronie: zlobki.waw.pl. War-
szawski system żłobkowy stanowi wzór dla samo-
rządów w całej Polsce i był inspiracją do utworze-
nia ministerialnego programu Aktywny Rodzic.

W weekend 12 i 13 kwietnia
pojazdy Warszawskiego
Transportu Publicznego bę-
dą jeździć z większą często-
tliwością. Dowiozą pasaże-
rów m.in. na cmentarze i
do centrów handlowych.

Przed świętami wielkanocny-
mi ruch na warszawskich ulicach
będzie większy niż na ogół w
weekendy. Tradycyjnie wielu
mieszkańców oraz przyjezdnych
wybierze się na groby bliskich. Za-
pewne więcej klientów odwiedzi
centra handlowe, bo w najbliższą
niedzielę sklepy będą otwarte.

W sobotę i niedzielę Zarząd
Transportu Miejskiego uruchomi
kursowanie linii cmentarnej
C40. Autobusy będą jeździły
między stacją metra Młociny a
bramą zachodnią Cmentarza
Północnego. Dodatkowo, mię-
dzy godziną 9:00 a 16:00, będą

tam też podjeżdżały także auto-
busy linii 250. Tym autobusem
będzie można dojechać do bram
głównej, południowej i zachod-
niej największej warszawskiej
nekropolii.

Według specjalnego rozkładu
jazdy, czyli częściej niż standar-
dowo w sobotę i niedzielę, przez
cały weekend będą jeździły auto-
busy linii 189 i 509.

W niedzielę autobusy będą
kursowały według sobotnich
rozkładów jazdy, przy czym czę-
ściej niż standardowo w sobotę
na ulicach będą się pojawiać au-
tobusy linii 190. Więcej na tra-
sach będzie też tramwajów i po-
ciągów metra – one także będą
miały rozkład sobotni (ale metro
bez kursów nocnych z niedzieli
na poniedziałek).

Trwa wymiana miejskich parkomatów

Przedświąteczna niedziela w komunikacji

Wiosenne sprzątanie miasta

Warszawski Dzień Opiekuna Małego Dziecka

Program ochrony środowiska dla stolicy
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Z kalendarza wynika, że do świąt zostało niewiele czasu. Wielkanoc to nie
tylko wydarzenie religijne, ale też społeczne. Któż w Polsce nie obchodzi
go, nawet jeśli kierują nim pobudki inne niż związane z wiarą. Tradycje

wielkanocne od setek lat są nieodłącznym elementem naszej kultury, stanowią waż-
ną część naszego dziedzictwa narodowego. Jak wiadomo, u podstaw naszej pań-
stwowości legły związki z chrześcijaństwem. Chrzest, który przyjął Mieszko I, wprowadził Polskę
w obszar cywilizacji łacińskiej. Kto wie, jak potoczyłyby się nasze dzieje, gdyby tak się nie stało. Mo-
że podzielilibyśmy losy ludów, które tę religię odrzuciły, np. Jadźwingowie. Występując przeciw-
ko cesarstwu stali się celem jego ataków. Doprowadziło to ostatecznie do wymazania ich państwa
z mapy Europy. 

Symbolika Świąt Wielkanocnych powiązana jest z doktryną chrześcijańską, ale też znalazły się
w niej elementy dawnych wierzeń pogańskich związanych z przesileniem wiosennym, kultem płod-
ności i urodzaju. Choć tradycje wielkanocne wydają się powszechnie znane, wiedza ta często by-
wa dość powierzchowna. Na ogół wiemy, co to jest karnawał, post, Niedziela Palmowa, Lany Po-
niedziałek, ale nie zawsze wiemy, skąd one się wzięły i dlaczego akurat celebrujemy je w związ-
ku z Wielkanocą. Nie wszyscy wiedzą, czym jest Triduum Paschalne, Wielka Niedziela, procesja
rezurekcyjna na zakończenie Wigilii Paschalnej. Wielu z nas nie wie, dlaczego procesja okrąża
kościół jeden lub trzy razy, a po powrocie do niego ustawia się przy ołtarzu krzyż i figurę zmar-
twychwstałego Jezusa i dlaczego śpiewa się „Te Deum”. Dlaczego kapłan śpiewa “Wesoły nam
dzień nastał” albo “Chrystus zmartwychwstan jest”. Co oznacza biblijne zawołanie “Alleluja?”.

Zwrot ten wielokrotnie pojawia się
w Starym Testamencie, głównie w
Księdze Psalmów, ale też w Nowym
Testamencie. Jak widzimy symbo-
lika Wielkiej Nocy jest niezwykle
złożona, podobnie jak jej znacze-
nie. Poznanie jej poszczególnych
elementów może okazać się bar-
dzo pouczające. 

Nietrudno zauważyć, że Wielka-
noc stała się przedmiotem komercja-
lizacji. Towarzyszące jej atrybuty,
takie jak baranki, jajka, kurczaki,

czy króliki pojawiają się w ogromnych ilościach na sklepowych półkach. Ma to miejsce na długo przed
samymi świętami. No cóż, widocznie ludzie tego potrzebują, a nawet jeśli nie, to czas około świą-
teczny jest dla producentów i handlu na tyle dobrą okazją, że trudno byłoby zrezygnować z boomu
rozkręcanego co roku z coraz większym nasileniem. 

Komercjalizacja to jednak tylko uboczne zjawisko. Prawdziwy przekaz Świąt Wielkanocnych jest
jasny dla katolików - to święto związane z męką i cudownym zmartwychwstaniem Chrystusa. Dla
wielu spośród wierzących jest to najważniejsze święto ze wszystkich świąt kościelnych. Również
osoby niewierzące, bądź niepraktykujące, dostrzegają w Wielkanocy ważne wydarzenie ducho-
we i społeczne. 

Paradoksalnie, choć nie dla wszystkich, przesłanie Świąt Wielkanocnych jest jasne i zrozumiałe,
dostrzegają ich znaczenie historyczne oraz kulturowe. Fakt, że jest to święto ważne dla każdego Po-
laka. Niemal w każdym domu pojawiają się palmy, baranki, święconka, jaja zdobione na różne spo-
soby, żur z białą kiełbasą, sól, chleb etc. Święta te są tak mocno osadzone w polskiej obyczajowo-
ści, że trudno sobie wyobrazić, by mogło ich zabraknąć. 

Z asady celebracji Świąt Wielkanocnych są określone przez Kościół, jednak na przestrzeni dzie-
jów w wielu regionach Polski ludność wytworzyła odrębne zwyczaje wielkanocne powią-
zane z kulturą danego miejsca. Niektóre z nich z pewnością wprawiłyby w zdumienie

mieszkańców z innych części kraju. O tym postaram się napisać szerzej w którymś z kolejnych wy-
dań gazety. Czytelnicy dowiedzą się też, czym są “pucheroki” lub też “przywołówki”, na czym po-
lega zwyczaj zwany “pogrzebem żuru”. Opowiem o mało znanych zwyczajach, których nazwy
brzmią równie tajemniczo, co ciekawie, m.in.o rękawce, kurku dyngusowym, wieszaniu śledzia, to-
pieniu albo wieszaniu Judasza. Opowiem o zapomnianych zwyczajach, rzadko praktykowanych,
np. o walatce albo wybitkach, o święcie zwanym Siuda Baba, o Emausie, Śmierguście i o innych lu-
dowych tradycjach świątecznych, odchodzących już w niepamięć. Już pobieżne spojrzenie na
Święta Wielkanocne pozwala zauważyć ukryte w nim bogactwo i koloryt. Nic dziwnego, że były one
inspiracją dla wielu artystów, ale o tym w następnym wydaniu „Passy”.

W prawo, czyli w lewo Mirosław Miroński

Siuda Baba i Śmiergust

„Nietrudno zauważyć, że 
Wielkanoc stała się 
przedmiotem komercjalizacji.
Towarzyszące jej atrybuty, 
takie jak baranki, jajka, 
kurczaki, czy króliki pojawiają
się w ogromnych ilościach na
sklepowych półkach”

30 marca 2025 w poznańskim supermarkecie 
przypadkowi przechodnie ujęli uciekającego przestępcę. Policjanci nie 

interweniowali, stojąc w kolejce po kebaby.

Uciekała dziewczyna, wzywając pomocy.
Widząc radiowóz woła: Łapcie tego draba!

On mnie przed McDonaldem napadł w środku nocy!
Na to policjant: Zaraz! Zjem tylko kebaba.

9 kwietnia: Światowy Dzień Gołębia
Siadł gołąbek na gałęzi obok mamy.

- Ja chcę kupkę!
- To rób śmiało – mówi tata.

- Jeszcze chwila! – prosi mama. – Poczekamy!
Niech gość skończy myć pod drzewem swego fiata.
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NA POLICJANTA 
ZAWSZE MOŻNA LICZYĆ

W o j t e k  D ą b r o w s k i

Władysław Szlengel to
postać mało znana w
szerszych kręgach nawet
tych warszawiaków, któ-
rzy interesują się histo-
rią, piosenką i literatu-
rą, nie mówiąc już o po-
koleniu współczesnej
młodzieży, a wart jest
głębszego zainteresowa-
nia i upamiętnienia.

Był poetą, publicystą, satyry-
kiem i artystą estradowym, ale
zginął w warszawskim getcie 8
maja 1943 roku, mając zaledwie
trzydzieści lat. Zdążył tylko
przed wojną napisać teksty kil-
kunastu piosenek, które wyko-
nywali najlepsi artyści tamtego
okresu jak Mieczysław Fogg, Sta-
nisław Witas, Wiera Gran, ale
właściwie znany jest tylko jego
przebój „Dziś panna Andzia ma
wychodne:, polski tekst do „Tan-
ga Notturno” z repertuaru Poli
Negri i zawołanie „Jadziem, pa-
nie Zielonka”.

Okrutny los uczynił go jednak
wybitnym kronikarzem war-
szawskiego getta. Tam bowiem
w ostatnim okresie swojego ży-
cia napisał wiele mało znanych,
znakomitych utworów, pięknych
pod względem formy, podejmu-
jących temat żydowskiego losu i
atmosfery życia w zamkniętej
dzielnicy, relacji międzyludz-
kich, tułaczki, poczucia samot-
ności i narastającego zagroże-
nia, a jednocześnie wyrażają-
cych ogromną miłość poety do
ojczyzny.

Sylwetkę tego poety posta-
nowili przybliżyć słuchaczom
autorzy wyjątkowego spekta-
klu, który zaprezentowała w
niedzielę 6 kwietnia Scena Mu-
zyczna Klubu Babel przy ul.
Próżnej. Impreza miała charak-
ter lokalny, wzięli w niej udział

w większości stali bywalcy Klu-
bu, ale wart jest szerszego upo-
wszechnienia. Ten spektakl po-
winien zobaczyć każdy warsza-
wiak, a zwłaszcza młodzież, nie
mająca pojęcia i wyobraźni o
tragicznym losie mieszkańców
getta. Zaprezentowane teksty
są wstrząsające, mają wielką
moc rażenia, nie pozostawiają
słuchacza obojętnym.

W postać Władysława Szlen-
gela wcielił się aktor Piotr Sie-
recki, wspaniale interpretując
utwory autora. Muzykę do kilku
wierszy skomponowała pianist-
ka Teresa Wrońska, kierownicz-
ka muzyczna Teatru Żydowskie-
go w Warszawie, co sprawia, że
spektakl zyskał wyjątkową opra-
wę muzyczną. Pianistce towa-
rzyszy na skrzypcach Marek
Wroński i basista Bartozzi Woj-

ciechowski. Piosenki zaśpiewała
Monika Chrząstowska, znako-
micie je interpretując i tworząc
niezapomniany klimat.

Chciałbym serdecznie podzię-
kować realizatorom projektu za
inicjatywę, opracowanie scena-
riusza, wybór tekstów i ich pre-
zentację. Z przyjemnością infor-
muję, że z uwagi na wybitną ja-
kość programu został on nomi-
nowany do Honorowego Wyróż-
nienia Złotego Liścia Retro w te-
gorocznej edycji XXII Ogólno-
polskiego Festiwalu Piosenki Re-
tro im. Mieczysława Fogga, któ-
ry odbędzie się we wrześniu br.
Mam nadzieję, że wiele placó-
wek kulturalnych Warszawy i
Mazowsza zechce zaprezento-
wać ów wartościowy program
na własnym podwórku.

W o j c i e c h  D ą b r o w s k i

Czy wiesz, jak sypiali nasi królowie? Jak
wyglądały ich sypialnie, garderoby i in-
ne pomieszczenia, z których korzystali
na co dzień? Jeśli nie, to masz okazję do-
wiedzieć się czegoś na ten temat i obej-
rzeć na własne oczy to, co skrywają po-
mieszczenia rezydencji królewskiej.

Ciekawe może być porównanie ustronnych,
użytkowych wnętrz z naszymi wyobrażeniami
na temat komfortu i użyteczności. Warto samemu
przekonać się, co zmieniło się od czasów histo-
rycznych do dziś w tym zakresie. Estetyka oraz
funkcjonalność pomieszczeń i wyposażenia
wnętrz musiały zapewne odpowiadać królew-
skim standardom. 

Rezydencja króla Polski Jana III Sobieskiego
jest miejscem, gdzie można zobaczyć reprezenta-
cyjne części pałacu oraz te bardziej prywatne. De-
koracje i wystrój centralnej części (najstarszej), pa-
miętają czasy pierwszych właścicieli – Jana III i
Marii Kazimiery. Część południowa należała do
króla, północna zaś do królowej. W skład aparta-
mentów wchodzą m.in. Antykamery, Sypialnie,
Wielka Sień, Gabinet Holenderski i Biblioteka
Króla. Wnętrza zdobią dekoracyjne plafony, sztu-
katerie, znakomite obrazy, wspaniałe tkaniny

ścienne, cenne meble i liczne przykłady dawnego
rzemiosła artystycznego.

Zdecydowana większość odwiedzających Wila-
nów ogranicza się do spacerów po parku i ogro-
dach. Nieliczni decydują się wejść do środka, a
właśnie za murami barokowego pałacu kryją się
rzeczy mówiące wiele o dawnych rezydentach te-
go unikatowego obiektu. Cóż może lepiej zaświad-
czyć o rodzinie królewskiej i o pozostałych miesz-
kańcach pałacu niż ich sypialnie z imponującymi
łożami, piękne meble etc. Także sztuka pałacowa
oraz biblioteki z cennymi woluminami wskazują
dobitnie, że zarówno król jak i jego ukochana Ma-
rysieńka byli ludźmi wykształconymi, lubiącymi
otaczać się pięknem, rozumiejący potrzebę wiedzy,
nauki i sztuki. Dowodzą tego m.in. wizerunki ar-
tystów i uczonych, pod którymi umieszczano
książki z różnych dziedzin. W takim otoczeniu
nawet codzienne życie mogło być czymś niezwy-
kłym. Przykładem sztuki dekoratorskiej najwyż-
szych lotów są imponujące malowidła sufitowe
wykonane przez Jerzego Eleutera Szymonowi-
cza-Siemiginowskiego, nadwornego malarza kró-
la Jana III. Zachęcam do obejrzenia wnętrz pała-
cu wilanowskiego, bo mówią one wiele o ich wła-
ścicielach. M i r o s ł a w  M i r o ń s k i

Kronikarz getta wart upamiętnienia

Jak sypiali królowie?
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Czwartek 13 kwietnia
1967 r. to dzień, który na
zawsze pozostanie w pa-
mięci nie tylko polskich
fanów rocka, ale także w
historii kultury muzycznej
XX wieku. To właśnie wte-
dy, po raz pierwszy za 
żelazną kurtyną, w War-
szawie wystąpiła jedna 
z najważniejszych grup 
w historii muzyki – The
Rolling Stones. 

Ich koncert w Sali Kongreso-
wej był wydarzeniem, które
przełamało granice polityczne,
społeczne i kulturowe, dając Po-
lakom namiastkę wolności, ja-
kiej nie mogli doświadczyć na
co dzień.

Legendarna grupa 
w socjalistycznej Polsce
W 1967 r. The Rolling Stones

byli na fali wznoszącej. Ich kon-
trowersyjny styl życia, szokujące
teksty piosenek oraz ekscen-
tryczne zachowanie na scenie
niejednokrotnie wzbudzały
zgorszenie, zwłaszcza w krajach
o rygorystycznych reżimach, ta-
kich jak ZSRR, czy Polska. Ze-
spół, w którym na co dzień tętni-
ły hasła o wolności i buncie, był
uosobieniem zachodniego ze-

psucia, czego obawiali się ów-
cześni liderzy polityczni w kra-
jach bloku wschodniego. Choć
Brytyjczycy mieli już na swoim
koncie liczne skandale, ich wy-
stęp w Polsce miał być całkowi-
cie nowym doświadczeniem –
zarówno dla nich, jak i dla pol-
skiej publiczności.

Wspomina o tym Daniel Wy-
szogrodzki, autor książki „Satys-
fakcja”, poświęconej historii ze-
społu. Jego relacja doskonale od-
daje atmosferę tego niezwykłego
koncertu: „Był to show, jakiego
Polacy dotąd nie widzieli. Przy-
jechali do nas ludzie, którzy się
zachowywali w sposób nie tylko
nieskrępowany, ale ostentacyj-
ny, manifestujący absolutną wol-
ność”. Dla młodzieży w Polsce,
która żyła za żelazną kurtyną i
czuła się ograniczona przez ko-
munistyczny reżim, występ The
Rolling Stones był nie tylko mu-
zycznym wydarzeniem, był
przede wszystkim manifestem
wolności, do której młodsze po-
kolenie tęskniło, ale o której nie
miało prawa marzyć.

Polska młodzież 
a muzyka zachodnia

W 1967 r. w Polsce dostęp do
muzyki zachodniej był bardzo

ograniczony. Płyty winylowe
były rzadkością, a muzyka ze-
społów takich jak The Rolling
Stones była właściwie dostęp-
na tylko dla elity – bogatszych
rodzin, którzy mieli możliwość
podróży zagranicznych lub zdo-
bywania płyt na czarnym ryn-
ku. Dla reszty młodzieży kon-
takt z taką muzyką był ograni-
czony do przypadkowych spo-
tkań z pirackimi kopiami, czy
nagraniami przemycanymi
przez znajomych. Wspomnie-
nia Wyszogrodzkiego ukazują
ten obraz: „Pamiętam jeszcze z
lat siedemdziesiątych, kto miał
płyty zachodnich zespołów. To
były dzieciaki z bogatych do-
mów – jakichś prywaciarzy, ba-
dylarzy. Tacy koledzy w szkole
byli gwiazdami, bo mieli winy-
le, trzymali je dumnie pod pa-
chą, ale nikomu ich nie poży-
czali”. Dla Polaków, którzy nie
mieli bezpośredniego dostępu
do zachodniej muzyki, koncert
The Rolling Stones w Warsza-
wie był wydarzeniem o niemal
mitycznym charakterze. A wia-
domość, że legendarna grupa
zagra w Polsce była spełnieniem
marzeń wielu, którzy przez la-
ta żyli w cieniu ograniczonego
dostępu do globalnej kultury
muzycznej.

Marzenie, które w tamtych
czasach wydawało się niemoż-
liwe, stało się rzeczywistością.
„Obecność tak legendarnej gru-
py w kraju bloku wschodniego
zdawała się marzeniem ściętej
głowy” – zauważa Wyszogrodz-
ki, zaznaczając, że przyjazd The
Rolling Stones do Polski był eks-
cytującą fanaberią, a nie przed-
sięwzięciem komercyjnym.
Choć nie było to wydarzenie za-
robkowe, dla Stonesów Warsza-
wa stanowiła ciekawe wyzwa-
nie – muzycy mieli przed sobą

nieznany świat, w którym mie-
li szansę doświadczyć czegoś
wyjątkowego.

Milicja nie miała szans
Kiedy The Rolling Stones wy-

lądowali na warszawskim Okę-
ciu stolica oszalała. Zbiegowi-
sko pod Salą Kongresową –
miejscem koncertu – przypomi-
nało stan oblężenia. Milicja sta-
rała się poradzić z tłumem, któ-
ry dosłownie napierał na wej-
ście, ale nawet interwencje siło-
we nie były w stanie powstrzy-
mać fali entuzjazmu. Wspo-
mnienia ówczesnych uczestni-
ków koncertu mówią o chaosie,
którym towarzyszyła emocjo-
nalna euforia i poczucie, że
dzieje się coś absolutnie histo-
rycznego. „Milicja nie była w
stanie opanować entuzjazmu
fanów. Było pałowanie, użyto
armatek wodnych, a miejsce w
Sali Kongresowej zdawało się
zdobyczą wartą wszystkich pie-

niędzy” – wspominał jeden z
uczestników koncertu.

Muzyka, która stała się 
manifestem

Sama Sala Kongresowa stała
się swoistym miejscem narodzin
nowego ducha muzycznego. Pu-
bliczność, która zebrała się na
tym wydarzeniu, była nie tylko
spragniona muzyki, ale także
wolności, którą Stonesi stanowi-
li. W czasie koncertu na scenie
panowała nieskrępowana ener-
gia, która miała jedno przesłanie:
„Jesteśmy wolni”. Mick Jagger, z
typową dla siebie nonszalancją,
występował w jedwabnej koszu-
li, którą w pewnym momencie
wyciągnął zza spodni, a później
wypiął się w stronę publiczności
– symbolicznie wyśmiewając to-
talitarną władzę. To gesty, które
w Polsce pod rządami Gomułki
były odbierane jako niewybaczal-
na prowokacja, a zarazem mani-
fest buntu przeciwko reżimowi.

Jeden z fanów miał rzucić bukiet
goździków na scenę, symbolizu-
jąc nadzieję na jakąś formę zbliże-
nia, jednak Jagger wziął jeden
kwiat i wpiął go w butonierkę,
resztę zaś zjadł na oczach publicz-
ności , czyniąc z tego osobliwy,
ale znaczący akt protestu.

Obecność The Rolling Stones
w Warszawie była zatem nie tyl-
ko wydarzeniem muzycznym.
Była to rewolucja, która wpłynę-
ła na sposób, w jaki postrzegano
muzykę, modę i tożsamość mło-
dzieży w PRL. Koncert The Rol-
ling Stones w Warszawie 13
kwietnia 1967 roku był jednym z
najbardziej symbolicznych wy-
darzeń muzycznych w historii
Polski. Przełamał granice, które
wówczas dzieliły Wschód i Za-
chód, przyniósł do Polski powiew
zachodniej wolności i zapocząt-
kował proces, który na zawsze
zmienił polską scenę muzyczną i
kulturalną. P i o t r  C e l e j

F o t .  w i k i p e d i a

Uniwersytet Warszawski
jest gospodarzem między-
narodowej konferencji -
„Podziemia Warszawy w
kontekście europejskim.
Ukryte oblicza miasta, od
powojennej odbudowy po
współczesny rozwój”. Kon-
ferencja jest częścią obcho-
dów 80-lecia rozpoczęcia
odbudowy stolicy i odbywa
się pod patronatem Prezy-
denta m.st. Warszawy.

Spotkanie na Uniwersytecie
Warszawskiem ma na celu omó-
wienie funkcji podziemi miej-
skich, ze szczególnym uwzględ-
nieniem podziemi Warszawy.
Organizatorzy chcą określić, na
ile te przestrzenie zostały przeba-
dane, czy są nadal użytkowane
oraz jakie będą ich funkcje w
przyszłości. Ważnym punktem
dyskusji będzie kwestia powo-
jennej odbudowy Warszawy
oraz sposób, w jaki w tamtym
czasie potraktowano podziem-
ną infrastrukturę miasta.

Uczestnicy i tematy
W konferencji biorą udział

eksperci z różnych miast euro-
pejskich, takich jak Paryż, Ne-
apol, Luksemburg, Charków i
Lwów. Wśród uczestników są na-
ukowcy, artyści, konserwatorzy
zabytków, architekci, przedsta-
wiciele władz miejskich, a także
użytkownicy tych obszarów.
Dyskusje dotyczą różnorodno-
ści architektonicznej i społecz-
nych śladów w historii tych prze-
strzeni, a także wyzwań zwią-
zanych z ich ochroną, dostępem
i modernizacją. Podczas otwar-
cia konferencji wystąpiła Aldona
Machnowska-Góra, zastępczyni
prezydenta m.st. Warszawy.

– Warszawskie podziemia
wzbudzają emocje, w sensie ma-
terialnym, historycznym i sym-
bolicznym. Nie są to zawsze po-
zytywne emocje. Kiedy myślimy
o podziemnej Warszawie, poja-
wiają się obrazy związane z woj-
ną i Powstaniem Warszawskim.
Kanały, piwnice, w których wal-
czyli i ukrywali się mieszkańcy,
tworzą ważny element historii
miasta – mówiła Aldona Mach-
nowska – Góra. – Ale podziemia
budzą też pozytywne uczucia,
przypominając o przedwojennej
Warszawie, którą wielu uważa-
ło za miasto idealne, Paryż Pół-
nocy – dodała.

Znaczenie podziemi
Podziemia miast, pełniąc róż-

ne funkcje, zawsze były ściśle
związane z życiem na po-
wierzchni. Od cmentarzysk,
przez schrony, magazyny, tereny
wojskowe, aż po sieci transporto-

we – te przestrzenie odgrywają
kluczową rolę w miejskiej infra-
strukturze. Organizatorzy konfe-
rencji dodają, że wydarzenie na
terenie Uniwersytetu Warszaw-
skiego, ma również na celu omó-
wienie najnowszych trendów
związanych z podejściem do ob-
szarów podziemnych jako żywe-
go dziedzictwa oraz ich integra-
cji ze społecznością lokalną.

Warszawskie podziemia, któ-
re często stanowiły jedyną za-
chowaną historyczną tkankę
miasta po wojennych zniszcze-
niach, są teraz przedmiotem in-
tensywnych badań i debat.

Organizatorzy konferencji
chcą odpowiedzieć na pytania
dotyczące ich przyszłości – czy
stanowią szansę dla miasta,
czy raczej problem. Dyskusje
będą również dotyczyć sposo-
bów ich wykorzystania w miej-
skich projektach i inicjatywach
kulturalnych. M B

Już po raz trzeci rusza kampania eduka-
cyjna „ZOOstaw, NIE porywaj!”, której
celem jest ochrona dzikich zwierząt
przed nieświadomymi i często szkodli-
wymi interwencjami ludzi. Kampania
odpowiada na pytania, co zrobić w przy-
padku znalezienia młodych dzikich zwie-
rząt, żeby im nie zaszkodzić oraz kiedy
pomoc jest naprawdę potrzebna.

– Warszawa dba o przyrodę, mamy parki i lasy,
i żyją w nich także dzikie zwierzęta. Żeby dobrze
dbać o nasze przyrodnicze zasoby, ważna jest tak-
że edukacja mieszkańców. Razem możemy dzia-
łać na rzecz przyrody, a nie tej przyrodzie szkodzić.
Dlatego takie akcje jak „ZOOstaw, NIE porywaj”
są niezwykle ważne - powiedziała Magdalena
Młochowska, dyrektorka koordynatorka ds. zielo-
nej Warszawy – Cieszę się, że rokrocznie mamy co-
raz więcej partnerów tej akcji, jak chociażby współ-
praca z Parkiem Kampinoskim, który jest ogrom-
ną ostoją przyrody, tuż przy granicach Warszawy
– dodała Magdalena Młochowska.

Akcja „ZOOstaw, NIE porywaj” skupia się
przede wszystkim na właściwym postępowaniu z
młodymi dzikimi zwierzętami, które często są
bezzasadnie zabierane z ich naturalnego środowi-
ska przez ludzi chcących pomóc. W rzeczywisto-
ści takie działania mogą przynieść więcej szkody
niż pożytku. Młode zwierzęta, pozbawione opie-
ki rodziców, tracą szansę na naukę umiejętności
niezbędnych do przetrwania w naturze.

– W 1998 roku zaczynaliśmy pracę w warszaw-
skim azylu dla ptaków. Pamiętam historię pewnej
Pani, która przyniosła torbę, a w niej dwa młode
dzięciołki zielone, które właśnie wyszły z gniazda
i powinny zostać w naturalnym środowisku. Zo-
stało im zabrane dzieciństwo kosztem tego, że
mamy poczucie, że zrobiliśmy coś dobrego. Nale-
ży pamiętać o tym, że rodzice zawsze lepiej przy-
gotują je do życia w mieście – wspomina Andrzej
Kruszewicz, dyrektor Warszawskiego ZOO.

Kampania „ZOOstaw, NIE porywaj!” pokazu-
je, jak należy postępować w przypadku znalezie-
nia młodego zwierzaka. Tak jak w ubiegłym ro-
ku, jej bohaterami kampanii są kos Wars i sa-
renka Sawa. To przedstawiciele gatunków, któ-
re najczęściej trafiają do Ptasiego Azylu i Ośrod-
ka Rehabilitacji Zwierząt Lasów Miejskich. Am-

basadorzy akcji będą udzielać wskazówek, jak
działać i czego unikać w przypadku znalezienia
młodego dzikiego zwierzęcia.

Akcja trwa od kwietnia do końca czerwca, czy-
li w okresie intensywnego rozrodu. To właśnie
wtedy Ekopatrol otrzymuje najwięcej zgłoszeń
dotyczących młodych zwierząt, które w rzeczywi-
stości nie potrzebują pomocy.

Kampania jest wspólną inicjatywą Warszaw-
skiego ZOO, Ośrodka Rehabilitacji Krajowych Pta-
ków Chronionych „Ptasi Azyl”, Lasów Miejskich –
Warszawa oraz Straży Miejskiej, które na co dzień
zajmują się ochroną i pomaganiem dzikim zwie-
rzętom. W Ośrodku Rehabilitacji Zwierząt Lasów
Miejskich – Warszawa prowadzone jest profesjo-
nalne leczenie chorych i osieroconych zwierząt.
Rocznie przyjmowanych jest tam około 1400 zwie-
rzaków. Natomiast do Ośrodka Rehabilitacji Kra-
jowych Ptaków Chronionych „Ptasi Azyl” w ze-
szłym roku trafiło 1072 ptaków.

W tym roku do akcji dołączyły warszawskie
dzielnice, Gmina Piaseczno oraz Straż Miejska w
Piasecznie.

A l e k s a n d r a  Ł o z o w s k a

Koncert The Rolling Stones w 1967 roku

Zderzenie dwóch światów w Warszawie

Dyskusja o warszawskich podziemiach Jak nie szkodzić dzikim zwierzętom?
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ANTYCZNE meble, obrazy,
srebra, platery, odznaczenia,
szable, książki, pocztówki, 
504 017 418

KUPIĘ samochody całe 
i uszkodzone, 504 899 717

HISZPAŃSKI, 514 483 777
MATEMATYKA,  691 502 327

BEZPOŚREDNIO
kupię 

trzypokojowe, 
511 642 709

DZIAŁKA leśna 3000 m2,
Prażmów, 602 770 361, 
791 394 791

DZIAŁKI budowlane 800 m2,
1200 m2 k. Prażmowa, 
602 770 361, 791 394 791

DZIAŁKI rekreacyjne leśne,
Prażmów, 602 770 361, 
791 394 791

DO REMONTU balkonów
zatrudnię, 601 23 72 91

ZATRUDNIĘ montera, drobna
produkcja, Bielawa, 22 754 46 70

AA CYKLINOWANIE glazura,
terakota, remonty, 794 781 765

BEZPYŁOWE cyklinowanie,
malowanie, gładzie 22 756 57 63,
502 093 588 

CYKLINOWANIE bezpyłowe,
układanie, 695 843 473

DEZYNSEKCJA, skutecznie, 
602 66 16 83 

DOCIEPLANIE budynków,
poddaszy, mycie i malowanie
elewacji, podbitka, 25 lat
doświadczenia, 501 624 562 

DOCIEPLANIE budynków.
Szybko, tanio, solidnie, 
502 053 214

HYDRAULIKA-GAZ, 
513 963 304

HYDRAULIK, pełen zakres, 
601 81 85 81

KOMPUTERY
pogotowie, 

ul. Na Uboczu 3, 
tel. 22 894 46 67, 

696 37 37 75 

MALOWANIE, 579 737 711

NAPRAWA lodówek, 
602 272 464

NAPRAWA lodówki, pralki, 
502 562 444

NAPRAWA pralek 
BOSCH, SIEMENS, 
WHIRPOOL, itp., 

22 644 52 59, 
501 122 888

REMONTY, budowlane,
ogrodzenia, 513 137 581

ROLETY,
plisy, moskitiery, żaluzje,

producent, 
602 380 218

STOLARKA, pełny zakres,
naprawy, 22 641 54 84, 
601 751 247

WIERCENIE, 602 380 218
ZAKŁAD TAPICERSKI

z długoletnią tradycją, 
502 250 803; 22 618 18 26

Nagrodę za rozwiązanie otrzymuje Julia Moczydłowska
Odpowiedzi proszę zgłaszać telefonicznie 22 648-44-00 
we wtorek między godz. 12.00 a 12.30 . 
Nagrodę można odebrać w środę w godzinach 11-20.

NN oowwe miee mie jsce, sjsce, stt arar e zasadye zasady

Wieczorem kilka piw, 
rano promile

Kolejna już kontrola drogo-
wa potwierdziła nieodpowie-
dzialność kierowców. Tym ra-
zem zatrzymany przez policjan-
tów 36-latek jechał samocho-
dem ulicą Piaseczyńską nie trzy-
mając się jednego pasa ruchu.
Zatrzymany do kontroli kierow-
ca forda w organizmie miał 1
promil alkoholu. 

Tuż po zatrzymaniu się osobo-
wego forda do kontroli drogowej
mokotowscy funkcjonariusze
nie mieli żadnych wątpliwości.
W ich ręce na gorącym uczynku
wpadł nietrzeźwy kierujący. Kie-
dy tylko mundurowi otworzyli
drzwi jego samochodu poczuli
woń alkoholu. 36-letni kierow-
ca w rozmowie z policjantami
stwierdził, że wypił kilka piw po-
przedniego wieczoru. Badanie
alkomatem, które było formal-

nością niezbędną do skomple-
towania materiału dowodowego
wykazało 1 promil w wydycha-
nym organizmie. Kierującemu
zatrzymano prawo jazdy, a sa-
mochód zaparkowano w bez-
piecznym miejscu.

Nieodpowiedzialny kierow-
ca usłyszał zarzut kierowania
samochodem pod wpływem al-
koholu. Będzie odpowiadał za
prowadzenie pojazdu w stanie
nietrzeźwości, gdzie czyn ten
zagrożony jest karą do 3 lat wię-
zienia. O jego dalszym losie zde-
cyduje sąd.

Narkotyki w mieszkaniu i...
skrzynce na listy

Kryminalni z Ursynowa za-
trzymali dwóch mężczyzn po-
dejrzanych o posiadanie środ-
ków odurzających. Ustalenia po-
licjantów doprowadziły ich do
jednego z mieszkań w Piasecz-
nie. Tam w wyniku podjętych
czynności zabezpieczone zosta-
ło ponad 140 gramów ziela ko-
nopi. Właścicielowi substancji,
wobec którego zastosowano po-
licyjny dozór, może grozić do 10
lat pozbawienia wolności.

Ursynowscy operacyjni usta-
lili, że osoba zamieszkająca w
Piasecznie posiada, a także
uprawia marihuanę. Policjanci
w wyniku przeszukania znaleź-

li w mieszkaniu namiot służący
do uprawy marihuany z profe-
sjonalnym oświetleniem, wen-
tylatorem oraz wiatrakiem. Do-
datkowo w jednej z szafek ku-
chennych ukryte było zawiniąt-
ko z folii aluminiowej z zawar-
tością, jak się później okazało,
marihuany. Obecny w lokalu
mężczyzna potwierdził policjan-
tom, że wszystko jest własno-
ścią jego 31-letniego brata.

Na tym jednak praca funkcjo-
nariuszy ursynowskiego komi-
sariatu się nie zakończyła. Wy-
chodząc z lokalu, na klatce scho-
dowej poczuli charakterystycz-
ny zapach. Okazało się, że jeden
z braci trzymał ,,swoje skarby”
również w skrzynce na listy. 31-

latek, właściciel środków zabro-
nionych oraz jego młodszy brat
zostali przez kryminalnych za-
trzymani tego samego dnia.

Dalsze ustalenia i zgroma-
dzony materiał dowodowy wy-
kazały, że to jeden z braci jest
właścicielem zabezpieczonych
substancji. To jemu kolejnego
dnia przedstawiony został za-
rzut posiadania znacznej ilości
środków odurzających i sub-
stancji psychotropowych o łącz-
nej wadze 140, 27 gramów. Te-
raz może mu grozić kara do 10
lat pozbawienia wolności. Pro-
kurator wydał postanowienie o
zastosowaniu wobec mężczy-
zny policyjnego dozoru dwa ra-
zy w tygodniu.

Kronika Stróżów Prawa
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BBiiuurroo SSłłuużżbbyy KKrraajjoowweejj AAnnoo-
nniimmoowwyycchh AAllkkoohhoolliikkóóww 
(22) 828-04-94 , pon.- pt. 8-16

PPuunnkktt IInnffoorrmmaaccyyjjnnoo –– KKoonn-
ttaakkttoowwyy AAAA (22) 616-05-68,
pon.-pt. 16-21

IInnffoolliinniiaa AAAA 
0 -801 033 242, pon.-pt. 8-21

Ursynów
UUrrzząądd DDzziieellnniiccyy
aall.. KKoommiissjjii EEdduukkaaccjjii NNaarrooddoowweejj 6611
Centrala 2 2  4 4 3  7 1  0 0
fax 2 2  4 4 3  7 2  9 1
Informacja Wydziału Obsługi
Mieszkańców

2 2  4 4 3  7 2  0 0
2 2  4 4 3  7 1  5 6
2 2  4 4 3  7 3  0 1

Policja 4 7  7 2  3 1 9  7 8  l u b  1 1 2
Ośrodek Pomocy Społecznej 

2 2  5 4 4  1 2  0 0
Miejskie Centrum Kontaktu
Warszawa (czynne całą dobę
przez 7 dni w tygodniu) 1 9 1 1 5

Mokotów
UUrrzząądd DDzziieellnniiccyy
uull.. RRaakkoowwiieecckkaa 2255//2277

2 2  4 4 3  6 4  0 0
Wydział Obsługi Mieszkańców

2 2  4 4 3  6 5  0 0
2 2  4 4 3  6 5  0 1

Urząd Skarbowy 2 2  5 0 2  0 0  0 0
Pogotowie Ratunkowe 9 9 9

2 2  8 4 4  0 4  4 6
Policja 2 2  6 0 3  1 1  8 8
Straż Miejska 9 8 6 ,  2 2  6 4 9  4 0  9 0
Straż Pożarna 9 9 8 ,  2 2  8 4 4  0 0  7 1

Wilanów
UUrrzząądd DDzziieellnniiccyy
uull.. FFrraanncciisszzkkaa KKlliimmcczzaakkaa 22

2 2  4 4 3  5 0  6 9
Ośrodek Pomocy Społecznej
ul. Przyczółkowa 27A

2 2  6 4 8  2 2  2 6
Policja 2 2  8 4 2  3 2  6 1
Straż Miejska 9 8 6 ,  8 5 2  1 6  0 0
Straż Pożarna 2 2  5 9 6  7 1  4 0

Piaseczno
UUrrzząądd MMiiaassttaa ii GGmmiinnyy 
uull.. KKoośścciiuusszzkkii 55 7 0 1  7 5  0 0
Starostwo 
Powiatowe 7 5 7  2 0  5 1
Urząd Skarbowy 7 2 6  6 7  0 0
Pogotowie Ratunkowe 9 9 9

5 3 5  9 1  9 3
Policja 9 9 7

7 5 6  7 0  1 6 . . . 1 8
Straż Miejska 7 0 1  7 6  9 5

9 8 6
Straż Pożarna 9 9 8 ,  7 5 6  7 2  4 3
Pogotowie Gazowe 9 9 2
Pogotowie Elektryczne 7 0 1  3 2  2 0
Pogotowie Wodno 
– Kanalizacyjne 6 0 3  3 0 9  3 9 9

Konstancin-Jeziorna
UUrrzząądd GGmmiinnyy 
uull.. PPiiaasseecczzyyńńsskkaa 7777

2 2  4 8 4  2 3  0 0 ,  2 2  4 8 4  2 3  1 0
Policja 9 9 7 ,  7 5 6  4 2  1 7
Straż Miejska 7 5 7  6 5  4 9
Straż Pożarna 9 9 8 ,  7 5 0  1 8  1 9
Pogotowie 9 9 9 ,  7 5 6  7 5  1 1

Lesznowola 
UUrrzząądd GGmmiinnyy 
uull.. GGmmiinnnnaa 6600 

t e l .  ( 2 2 )  7 0 8  9 1  1 1
f a x  ( 2 2 )  7 5 7  9 2  7 0

Pogotowie Ratunkowe              9 9 9
ŚWIAT ZDROWIA Centrum 
Medyczne w Magdalence 

( 2 2 )  7 5 7  9 9  6 4
ŚWIAT ZDROWIA Centrum 
Medyczne w Mrokowie 

( 2 2 )  7 5 6  1 5  9 2
Gminny Ośrodek Pomocy 
Społecznej w Lesznowoli 

( 2 2 )  7 5 7  9 2  3 2
Policja                                                9 9 7
Komisariat Policji w Lesznowoli 

( 4 7 )  7 2  4 5  8 4 0 ,  ( 4 7 )  7 2  4 5  8 4 3
Komenda Powiatowa Policji 

( 4 7 )  7 2 4  5 2  1 3
Komenda Powiatowa Państwowej
Straży Pożarnej       ( 2 2 )  7 5 6  7 2  4 3
Ochotnicza Straż Pożarna
w Mrokowie               ( 2 2 )  7 5 6  1 8  6 6
w Nowej Woli             ( 2 2 )  7 5 6  7 3  1 0
Pogotowie gazowe                       9 9 2
Pogotowie energetyczne 

9 9 1 ,  ( 2 2 )  3 4 0  4 1  0 0
Pogotowie wodno-kanalizacyjne 

9 9 4

Ważne telefony

K a t a r z y n a  N o w i ń s k a

Ogród Botaniczny PAN
warto odwiedzić o każdej
porze roku, ale właśnie
wiosną Ogród wygląda
najbardziej zjawiskowo i
odbywa się w nim najwię-
cej ciekawych wydarzeń.
W niedzielę 6 kwietnia
można było wziąć udział
w pierwszej wiosennej 
Botanicznej Piątce (bieg
na 5 km po ogrodowych
terenach), a przed nami
kolejne biegi. 

W kwietniu w Ogrodzie za-
kwitają sakury, czyli japońskie
wiśnie, które przyciągają tu bar-
dzo wielu odwiedzających i to
nie tylko z Warszawy, ale rów-
nież z całej Polski. Aby uczcić
czas kwitnienia wiśni Ogród Bo-
taniczny już od wielu lat organi-
zuje o tej porze roku Festiwal
Hannami – wydarzenie poświę-
cone kulturze japońskiej. Z kolei
maj to miesiąc, w którym roz-
kwitają różaneczniki, a przypo-
mnijmy, że kolekcja róż Ogro-
du Botanicznego PAN w Powsi-
nie jest najbogatszą kolekcją róż
w kraju. Maj to również miesiąc,
w którym w Ogrodzie rozpoczy-
nają się koncerty pianistyczne
„Floralia – muzyka w kwiatach”.
Koncerty odbywają się w każdą
niedzielę maja i czerwca na
przepięknej zielonej polanie roz-
pościerającej się przed Willą Ja-
nówek (inaczej „Fangorówką”,
czyli domem, w którym niegdyś
mieszkał Wojciech Fangor wraz
z rodziną), którą otaczają wieko-
we dęby i lipy. Festiwal został
zainaugurowany w 1996 roku i
tym samym jest jednym z naj-
starszych festiwali pianistycz-
nych w Polsce. 

Począwszy od 1 kwietnia
Ogród czynny jest już codziennie
do godziny 19 (ostatnie wejście
jest możliwe o godzinie 18). W
weekendy czynne są aż cztery
kasy biletowe – dwie przy wej-
ściu głównym, jedna od strony
parkingu B i jedna od strony la-
su. Na terenie Ogrodu działa
sklep ogrodniczy „Cesarski
Ogród” czynny codziennie do
godziny 18. Sklep znajduje się
przy wjeździe służbowym do
Ogrodu Botanicznego, a w swej
ofercie posiada, między innymi,
szeroki wybór pięknych bonsai,

ręcznie formowanych i pielęgno-
wanych. Po spacerze w Ogro-
dzie można się posilić i posmako-
wać rozmaitych pyszności w Bo-
tanica Cafe&Bistro.

O tym co dokładnie dzieje się
teraz w Ogrodzie oraz o szczegó-
łach czekających nas w najbliż-
szym czasie atrakcji rozmawiam
z panią Agnieszką Pfeiffer - kie-
rownik Biura Obsługi Zwiedza-
jących Ogrodu Botanicznego
PAN w Powsinie.

KKAATTAARRZZYYNNAA NNOOWWŃŃSSKKAA::
PPaannii AAggnniieesszzkkoo,, ppoo rraazz kkoolleejjnnyy
ssppoottyykkaammyy ssiięę ww OOggrrooddzziiee,, ttyymm
rraazzeemm mmiięęddzzyy iinnnnyymmii,, aabbyy
pprrzzyyjjrrzzeećć ssiięę pprrzzyyrrooddzziiee,, kkttóórraa
wwrraazz zz wwiioossnnąą bbuuddzzii ssiięę ddoo żżyy-
cciiaa.. PPrroosszzęę ppoowwiieeddzziieećć jjaakkiiee rroo-
śślliinnyy kkwwiittnnąą oo tteejj ppoorrzzee rrookkuu ww
OOggrrooddzziiee BBoottaanniicczznnyymm PPoollsskkiieejj
AAkkaaddeemmiiii NNaauukk??

AAGGNNIIEESSZZKKAA PPFFEEIIFFFFEERR:: Rze-
czywiście nastała wiosna a wraz
z nią Ogród zaczyna nabierać
barw i rumieńców. W Ogrodzie
Botanicznym Polskiej Akademii
Nauk kwiecień poświęcony jest
jak co roku Japonii i roślinom
pochodzącym i szczególnie ce-
nionym w tym kraju. Polska i Ja-
ponia mają zbliżony klimat i
wczesną wiosną podobnie do Ja-
pończyków możemy cieszyć się
widokiem pięknie kwitnących
sakur i magnolii, które właśnie
teraz bajecznie ozdabiają nasz
Ogród i nadają mu niezwykłej
egzotyki. Równocześnie w Ogro-
dzie kwitną także nasze rodzi-
me gatunki. Kolekcja flory Polski
to prawdziwy raj dla miłośników
krokusów, przylaszczek, zawil-
ców gajowych, fiołków czy pier-
wiosnków.

JJaakkiiee ssąą nnaajjwwaażżnniieejjsszzee pprraaccee
pprrzzeepprroowwaaddzzaannee oo tteejj ppoorrzzee rroo-
kkuu pprrzzeezz pprraaccoowwnniikkóóww PPaańńssttwwaa
ppllaaccóówwkkii??

Wiosna to czas wytężonej
pracy w Ogrodzie. Wykonuje
się teraz wiele zadań, które
przygotowują rośliny do sezo-
nu wegetacyjnego. Teraz wy-
siewamy nasiona i produkuje-
my rozsady warzywne, ziołowe
i kwietne, to także dobry mo-
ment na sadzenie drzew i krze-
wów owocowych oraz bylin. Te-
raz także przeprowadzamy
przycinanie krzewów, traw i
drzew, które wymagają formo-
wania lub usunięcia martwych
lub chorych gałęzi. W kwietniu
rozpoczynamy stosowanie na-
wozów organicznych lub mine-
ralnych, aby dostarczyć rośli-
nom składników odżywczych
na nadchodzący sezon, spulch-
niamy glebę, usuwamy chwa-
sty i dodajemy kompost lub torf,
aby poprawić strukturę i ży-

zność podłoża. Planujemy i za-
kładamy nowe rabaty kwiato-
we. Przygotowujemy narzędzia
ogrodnicze, czyścimy je, oliwi-
my, aby były gotowe do pracy.
Teraz także sprawdzamy syste-
my nawadniające oraz zbiorni-
ki na wodę deszczową. 

2299 mmaarrccaa rroozzppoocczząąłł ssiięę kkoonn-
kkuurrss ffoottooggrraaffiicczznnyy „„WWśśrróódd rróó-
żżaanneecczznniikkóóww ii aazzaalliiii””.. KKoonnkkuurrss
ppoottrrwwaa ddoo ppoołłoowwyy cczzeerrwwccaa.. PPrroo-
sszzęę ppoowwiieeddzziieećć jjaakkiiee ssąą zzaassaaddyy
kkoonnkkuurrssuu ii kkttoo bbęęddzziiee ggoo rroozz-
ssttrrzzyyggaałł??

Rzeczywiście, 29 marca ogło-
siliśmy konkurs fotograficzny po-
święcony różanecznikom i aza-
liom. Konkurs potrwado 15
czerwca, a wyniki zostaną ogło-
szone 29 czerwca. Zdjęcia moż-
na nadsyłać wyłącznie drogą
elektroniczną na adres: warsz-
taty@ob.pan.pl z dopiskiem w
tytule maila: KONKURS FOTO –
AZALIE I RÓŻANECZNIKI. Zdję-
cia mogą być nadsyłane w jednej
z trzech kategorii: Kategoria
„Dorośli” – zdjęcie wykonane
aparatem fotograficznym. Kate-
goria „Do lat 18” – zdjęcie wyko-
nane aparatem fotograficznym.
Kategoria „Smartphone” – zdję-
cie wykonane telefonem komór-
kowym (bez podziału na kate-
gorie wiekowe). Jury jest tajne,
a w jego skład wchodzą fachow-
cy sztuki fotograficznej oraz
znawcy i miłośnicy natury.

WW kkwwiieettnniiuu cczzeekkaa nnaass cciieesszząą-
ccyy ssiięę jjuużż ssppoorrąą ppooppuullaarrnnoośścciiąą
FFeessttiiwwaall HHaannnnaammii,, kkttóórryy ttoowwaa-
rrzzyysszzyy kkwwiittnniieenniiuu jjaappoońńsskkiicchh wwii-
śśnnii ww OOggrrooddzziiee.. JJaakk tteenn FFeessttiiwwaall
bbęęddzziiee wwyygglląąddaałł ww ttyymm rrookkuu??

Festiwal Hanami to wyjątko-
we wydarzenie na kulturalnej

mapie stolicy. Jest to plenerowy
pokaz kultury japońskiej, który
łączy elementy pikniku, kon-
wentu, festiwalu i targów. W
tym roku robimy ogromny skok
ewolucyjny, bo po raz pierwszy
festiwal trwać będzie aż dwa
dni! Zapraszamy w sobotę i nie-
dzielę 12-13 kwietnia do Ogro-
du Botanicznego Polskiej Akade-
mii Nauk w Powsinie. W pro-
gramie festiwalu znajdą się mię-
dzy innymi prelekcje i wykłady,
pokazy sztuk walki oraz koncer-
ty, na terenie festiwalu zlokali-
zowany będzie duży namiot pe-
łen warsztatów i atrakcji zarów-
no dla dzieci jak i dorosłych, wy-
darzeniu towarzyszyć będzie
kiermasz potraw i wyrobów ja-
pońskich oraz rękodzieła.

Równolegle w halach eduka-
cyjnych odbywać się będzie IX
Międzynarodowa Wystawa
Drzew Bonsai „Dąb Polski”
współtworzona z Japońskimi
Ogrodami Bonsai. Przez dwa
dni odwiedzający będą mogli
podziwiać miniaturowe drze-
wa, formowane i pielęgnowa-
ne przez mistrzów tej sztuki. Na
odwiedzających czekać będą
także pokazy kształtowania
bonsai, pokaz malarstwa japoń-
skiego Sumi-E, degustacja
kuchni dalekowschodniej i pre-
zentacja sztuki zakładania ki-
mona. Bilety na ten wyjątkowy
weekend są już dostępne na na-
szej stronie internetowej.

CCoo cciieekkaawweeggoo jjeesszzcczzee cczzeekkaa
nnaass ww OOggrrooddzziiee ww kkwwiieettnniiuu??

13 kwietnia zaprosimy odwie-
dzających na spacer z przewod-
nikiem śladami reliktów i ende-
mitów japońskich - Skarby Dale-
kiego Wschodu. Podczas space-
ru zobaczymy między innymi
kwitnące magnolie japońskie i
magnolie gwiaździste. Poznamy
sośnicę japońską rosnącą w na-
turze tylko na trzech wyspach w
Japonii. W Ogrodzie Kwitnących
Wiśni (Reiva Sakura Teien) bę-
dziemy obserwować m.in. wi-
śnię, którą posadziła Para Książę-
ca Japonii – Jego Cesarska Wy-
sokość Następca Tronu Książę
Akishino wraz z małżonką Jej
Cesarską Wysokością Księżną Ki-
ko. Spacer odbędzie się o godz.
12:00, a zapisać się na niego
można wysyłając maila na:
warsztaty@ob.pan.pl.

Natomiast w wilii Janówek
zaprezentujemy wybrane obra-
zy Leszka Jampolskiego, zwią-
zane z kulturą Dalekiego
Wschodu, które powstały na
przestrzeni ostatnich 20 lat. Po-
byt artysty w Japonii i Chinach,
fascynacja tą egzotyczną dla nas
kulturą, tajemniczą, nie zawsze
zrozumiałą dla Europejczyków

sprawiły, że każdy jego obraz z
tego cyklu to ukłon w kierunku
tamtejszej sztuki, tamtejszego
kanonu piękna, poszanowania
tradycji, określonych zasad. Pre-
cyzja malarska i wielość użytych
technik potwierdza jego kunszt
i miłość do tej tematyki. Wysta-
wa dostępna będzie od 16 kwiet-
nia do 18 maja.

CCzzyy zznnaannyy jjeesstt jjuużż ppllaann ffeessttii-
wwaalluu ffoorrtteeppiiaannoowweeggoo „„FFlloorraa-
lliiaa MMuuzzyycczznnee –– MMuuzzyykkaa ww
KKwwiiaattaacchh””??

W tym roku Floralia Muzycz-
ne – Muzyka w kwiatach roz-
poczną się 18 maja i potrwają
do końca czerwca. To już XXIX
edycja tego festiwalu współ-
tworzonego z Towarzystwem
im. Fryderyka Chopina. Szcze-
gółowy program tego wydarze-
nia nie jest jeszcze znany, ale
na pewno zachwyci wszystkich
miłośników muzyki poważnej
i natury. Odsyłamy wszystkich
Państwa do śledzenia naszych
social mediów, niebawem poja-
wią się tam szczegółowe infor-
macje na temat tego przedsię-
wzięcia.

AA jjaakkii bbęęddzziiee mmaajj ww OOggrrooddzziiee
BBoottaanniicczznnyymm ww PPoowwssiinniiee??

Jak co roku maj rozpocznie
się majówką i kiermaszem rę-
kodzieła oraz wyrobów ekolo-
gicznych. Na zgłoszenia wy-
stawców czekamy do 22 kwiet-
nia pod adresem warszta-
ty@ob.pan.pl. Szczegółowe in-
formacje dotyczące kiermaszu
dostępne są na naszej stronie
www.ogrodpan.pl. 

Poza tym 17-18 maja wraz ze
Stowarzyszeniem Hodowców
Drobiu Rasowego ,,Czubatka
Polska” zaprosimy na X jubile-
uszową już wystawę ,,Najpięk-
niejsze Kury Świata” organizo-
waną w Ogrodzie Botanicznym
Polskiej Akademii Nauk. Tema-
tem wiodącym ekspozycji będą
kury ras japońskich, dla których
zarezerwowana jest specjalna,
osobna część pokazów. Na wy-
stawie nie zabraknie też pozo-
stałych ras, które będą prezento-
wane w innej części hali. 

Także 17-18 maja zaprosimy
na cykliczny już festiwal kultury
koreańskiej - Kimchi z Onggi,
który wiosną, po raz drugi zorga-
nizujemy wraz z ONGGI Stowa-
rzyszeniem Kulturalnym Polska-
-Korea. Razem z naszymi kore-
ańskimi przyjaciółmi wyruszy-
my w niezwykłą podróż przez
kulturę i sztukę Korei.

Każdy miesiąc w Ogrodzie to
korowód złożony z bajecznie
kwitnących roślin, warsztatów
i wydarzeń. Serdecznie zpra-
szamy.

Wiosna pełna atrakcji w Ogrodzie Botanicznym PAN
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